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Edward Gierek
w hucie «Bierut»

i ugruntowanych pozycjach Krakowska
(INF. WŁ.) Zakłady Che

miczne „Oświęcim” ze swoją
produkcją roczną wartości 5
mld i 12-tysięczną załogą na

przemysłowej mapie Polski
znajdują się wśród najwięk
szych potentatów gospodar
czych. To poczesne miejsce o-

* święcimskiego kombinatu,
znajdującego się na liście „13”
zobowiązuje zatrudnionych tu
ludzi do traktowania swej pra
cy ze szczególną powagą wy
nikającą ze świadomości, że na

surowce, półfabrykaty i goto
we wyroby z ZChO czeka cały
kraj, czeka budownictwo,
przemysły kooperujące i cen
trale handlu zagranicznego.

— Przypadł mi wielki i za
razem miły zaszczyt wręczenia
organizacji partyjnej i całej
załodze kombinatu dyplomu
uznania przyznanego Wam
przez Komitet Centralny i Ra
dę Ministrów za dobrą pracę w

minionym roku i dobre wyniki
uzyskane w akcji „20 mld” —

powiedział I sekretarz KW Jó
zef Klasa na wczorajszej kon
ferencji
borczej KZ PZPR,
podpisany przez
Gierka i Piotra
został wręczony
ków delegatów,

sprawozdawczo-wy-
Dyplom,

Edwarda
Jaroszewicza,
wśród oklas-
reprezentują-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wyd. A

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Porozumienie

WARSZAWA (PAP)
W dniach 10—13 bm.

przebywała w Polsce na

zaproszenie Komitetu Cen
tralnego PZPR delegacja
Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności, z człon
kiem Biura Politycznego,
sekretarzem KC SED Wer
nerem Lamberzem na cze
le. ■.

Delegacja KC SED prze
prowadziła w Komitecie
Centralnym PZPR rozmo
wy na temat dalszego po
głębienia współpracy ideo
logicznej i propagandowej
między obu partiami.

Rozmowy, które przebie
gały vć serdecznej i przyja
cielskiej atmosferze, zakoń
czyły się podpisaniem po
rozumienia o współpracy
ideologicznej i propagando
wej między PZPR i SED.

CZĘSTOCHOWA (PAP)
13 bm. załogę Huty im. Bieruta w Częstochowie odwie

dził Edward Gierek. Były to już drugie, w stosunkowo
niedługim okresie czasu, odwiedziny Edwarda Gierka w

tym kombinacie.
E. Gierkowi złożono meldunek o wyprodukowaniu

pierwszych 115 ton blachy w czasie rozruchu walcowni.
I sekretarz KC PZPR serdecznie podziękował, na za

kończenie swej wizyty, tym wszystkim, którzy przyczynili
się do terminowej realizacji częstochowskiej inwestycji.

Dudu|cmy więcej mieszkań
ale potrzeby wciąż rosną

102 tysiące rodzin otrzyma upragnione klucze

Rozpoczyna się druga runda
I

Józef Klasa wręcza dyplom KC PZPR i Rady Ministrów oświę
cimskim chemikom. Fot. W. Medoń

Dziś mechanizacja
jutro automatyzacja

i komputeryzacja
(Inf. wł.) Kopalnia „Sier

sza” wchodzi w skład 13 za
kładów przemysłowych nasze
go województwa, które znaj
dują się pod szczególną opieką
Biura Politycznego KC. Zakład
ten pomyślnie zamknął ubieg
ły rok, notując poważne suk
cesy produkcyjne. Kopalnią
przekroczyła plan roczny, wy
konała zobowiązania do „Ban
ku 20 mld”.

„Siersza” to kopalnia, która
niemal w 100 proc, zmechanizo
wała roboty eksploatacyjne
Dzięki temu uzyskuje się tu

jedną z najwyższych w skali re
sortu dzienną wydajność ogólną
— 2.355 kg. Dalszą poprawa wy
dajności nastąpi poprzez auto-

ipatyzację. Obecnie zakład znaj
duje się w stadium prowadzenia
robót przygotowawczych celem
zastosowania kompleksowej au
tomatyzacji połączonej z kom
puteryzacją.

Rok bieżący to dalsza inten
sywna działalność inwestycyjna
zakładu. Kontynuowana będzie
budowa magistrali węglowej,
dzięki której węgiel bezpośred
nio z podziemi trafi do pobli
skiej elektrowni w Sierszy. Do
chwili obecnej wykonano 1625 m

magistrali, całość (2900 m) odda
na zostanie w 1974 r. Ponadto

prowadzić się będzie budową
szóstego poziomu wydobywcze-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

♦ Ponad milion w kolejce po spółdzielcze mieszkania

WARSZAWA (PAP)
W styczniu spółdzielnie mieszkaniowe dokonają przydziału

mieszkań na rok bieżący. Prawie 102 tysiące rodzin wprowa
dzi się w br. do nowych spółdzielczych domów. Spółdzielczość
po raz pierwszy przekroczy granicę 100 tys. mieszkań odda
nych do użytku w ciągu jednego roku.

W minionym roku przezwy
ciężono wreszcie tendencje
spadkowe w budownictwie
mieszkaniowym. Warto przy
pomnieć, że w latach 1970 i
1971 statystyki budownictwa
zanotowały, po raz pierwszy
zresztą w okresie powojennym,
zmniejszenie liczby nowych
mieszkań w porównaniu z lata
mi poprzednimi. Niełatwo by
ło wyjść z tego impasu. Dopie
ro w 1972 r. udało się przekro-

czyć rozmiary budownictwa z

1969 r.

Pomyślna realizacja inwestycji
mieszkaniowych, przekroczenie
w 1972 r. ustalonych zadań, stwa
rza realne szanse na przyspiesze
nie tempa budownictwa mie
szkaniowego w latach następ
nych. Nie można jednak zapomi
nać, iż zwiększanie liczby no
wych mieszkań, przekraczanie
planów przez budownictwo, nie
od razu będzie oznaczało odczu-

walne skrócenie kolejki mie
szkaniowej. Wymowa liczb jest
jednoznaczna. Spróbujmy zilu
strować nimi aktualną sytuację
w spółdzielczości mieszkanio
wej, która dla większości ocze
kujących na mieszkania jest
podstawową formą zaspokojenia
potrzeb.

Wiadomo, że w spółdzielniach
zarejestrowało się już ponad 1
min członków i kandydatów. Co
roku ta kolejka po mieszkanie
zwiększa się o 120 tys. osób, a

więc liczbę większą od rozmia
rów spółdzielczego budownictwa
Oznacza to, że liczba oczekują
cych nie maleje a rośnie. I mimo
zwiększania, poczynając od roku
1972, rozmiarów budownictwa,

dopiero w 1975 r. liczba nowych
mieszkań oddawanych w ciągu-
roku zrówna się z liczbą nowo

przyjmowanych członków.

W niełatwej sytuacji znalazły
się w tym roku spółdzielnie mie
szkaniowe. Po zaspokojeniu wa
żnych gospodarczo potrzeb du
żych zakładów pracy (do ich

dyspozycji przeznacza się ok. 40

proc, ogółu spółdzielczego bu
downictwa) pozostaje do rozdzia
łu ok. 62 tys mieszkań już z gó
ry obciążonych zaległościami.
Zahamowanie wzrostu budow
nictwa w ostatnich latach ubie
głej 5-latki spowodowało, że

spora liczba członków spółdziel-
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H. Jabłoński

przyjął kolegium NIK
h WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Pań
stwa Henryk Jabłoński przy
jął w dniu 13 bm. kolegium
Najwyższej Izby Kontroli z

prezesem NIK Mieczysławem
Moczarem. Tematem spotka
nia był aktualny stan kontro
li państwowej.

rozmowy gospodarcze
WARSZAWA (PAP)

14 bm. przybyła do War
szawy bułgarska delegacja'
rządowa z zastępcą przewod
niczącego Rady Ministrów
LRB — Sawą Dołbykowem.
Delegacja ta weźmie udział
w obradach

bułgarskiej
współpracy
czasie sesji
oceny dotychczasowej współ
pracy między obu. krajami
oraz nakreśli kierunki dal
szego jej. rozwoju.

XII sesji polsko-
stałej komisji

gospodarczej. W

komisja dokona

Kolejna prowokacja

na Bliskim Wschodzie

KAIR (PAP)
Ministerstwo obrony Libanu

opublikowało w sobotę komuni
kat, informując, że lotnictwo
izraelskie dwukrotnie naruszyło
— 8i12bm. — libańsko-izrael-
skie układy o rożejmie, przela
tując nad południowymi rejona
mi ,kraju.

Prezydent Syrii, gen. Hafcz
Asad odwiedził w sobotę jedno
stki wojskowe rozlokowane
wzdłuż syryjsko-izraelskiej linii

przerwania ognia. Rozmawiając
z oficerami i żołnierzami pre-
zydent podziękował im za bo
haterską postawę podczas osta
tnich ataków wojsk izraelskich.

Podróż P. Jaroszewicza
I

po Indiach
s

HELSINKI (PAP)
W dniu dzisiejszym po przerwie świątecznej, rozpoczyna się

w Helsinkach druga runda konsultacji przygotowawczych przed
zwołaniem Europejskiej Konferencji Bezpieczeństwa i Współ
pracy. W stolicach państw europejskich panuje opinia, że kon
sultacje wkraczają obecnie w decydującą fazę, po której będzie
możliwe zwołanie właściwej konferencji bezpieczeństwa i współ
pracy.

(Aktualny komentarz zamieszczamy na str. 2).

W ub, sobotę przybyła do
Krakowa delegacja Wydziału

, Zagranicznego KĆ' KPZR w css-

; bach tow. tow.: Grigorija Szach-
nazarowa -- zastępcy kierownika

tego Wydziału i Piotra Kostiko-
wa, kierownika sektora polskie
go w Wydziale Zagranicznym
KC KPZR. Delegację witali na

lotnisku w Balicach I sekretarz
KW PZPR J. Klasa i konsul ge
neralny ZSRR w Krakowie W.
Niestierowicz. Goście radzieccy

złożyli' wizytę w KW PZPR. W
rozmowach z gośćmi z.) Kraju
Rad-uczestniczyli — oprócz I se
kretarza KW J. Klasy — sekre
tarz KW A. Czyż i członek Egze
kutywy KW, rektor UJ M. Ka
raś. Goście interesowali się żywo
problemami ziemi krakowskiej a

w szczególności działalnością
PZPR regionu krakowskiego i

pracami jej wojewódzkiej in-g

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konsultacje w Waszyngtonie • Gen. R. Haig

udaje się do Sajgońu
PARYŻ (PAP)

W sobotę wieczorem w podpa-
ryskiej miejscowości Saint
Norm-la-Breteche zakończyło
się szóste spotkanie Kissinger —

Le Duc Tho. Była to najdłuższa
z dotychczasowych rozmów mię
dzy doradcą prezydenta USA a

specjalnym wysłannikiem rządu
DRW. Trwała ona 7 godzin i 35
minut.

Przed odlotem z Paryża' do
USA Kissinger oświadczył,-iż
^zakończył długotrwałe i poży
teczne negocjacje” ze' specjal-

nym wysłannikiem rządu DRW,
Le Duc Tho.

Jak informuje agencja -France

Presse, delegacja DRW na kon
ferencję paryską w sprawie
Wietnamu złożyła oświadczenie,
że w wyniku rozmów między
Kissingerem a Le Duc Tho „o-

. siągnięty został postęp”. Eksper
ci obu stron kontynuować będą
i dziś rozmowy w Gif-sur-Yvette.

WASZYNGTON (PAP)
W niedzielę specjalny doradca

prezydenta USA, Henry Kissin-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

^TRYBUNA
Ijedna osoba

wiele moie zdziałać
o Dąbiu w waszej poczyt-Przeczytałem krótką wzmiankę

nej gazecie. Jest tam historia Dąbia i parę słów o teraźniej
szości i perspektywach. Nic nie wspomniano jednak o życiu
kulturalnym dzisiejszego Dąbia, które w dużej mierze kon
centruje się w oddziale Biblioteki Miejskiej. Są tam trzy po
koiki w suterenie — ale za to jak zagospodarowane! Trzeba
koniecznie to zobaczyć. Pełno kwiatów, pomysłowa dekoracja
okien, aktualne kąciki. Ale najważniejsza jest atmosfera po
gody, życzliwości, sympatii. Gdy się' wchodzi do biblioteki,
trzeba się uśmiechnąć — tak tam miło. A wszystko to dzie
łem kierowniczki, p. ZOFII BURZEC, która darzy poważa
niem ludzi, ceni ich czas, zamiłowania, hobby, nawet kapry
sy, a zarazem kocha książki. Tego też uczy młodzież i dzieci,
których pełno w bibliotece.

Istnieje też Koło Przyjaciół Biblioteki. Każdy z członków
wpłaca małą sumę, do której się zobowiązał Dzięki temu

jest trochę pieniędzy na. różne inwestycje i imprezy, na o-

prawę książek w plastykową folię, na zabawę dla dzieci po
łączoną z czytelniczym konkursem przy choince. Wszystko
to jest opisane w kronice Biblioteki, ilustrowanej ciekawymi
zdjęciami.

Przyjdźcie i zobaczcie jak to jest na Dąbiu w naszej Biblio
tece. Warto przekonać się, co potrafi zdziałać jedna
która chce pracować dobrze.

MARIA BORTNOWSKA, al. Pokoju

osoba,

28/48

OD REDAKCJI: Korespondencja zachęca do wizyty
bliotece na Dąbiu. Odwiedzimy ją w niedługim czasie.

w Bi-

DELHI (PAP)
W sobotę prezes Rady Mini

strów Piotr Jaroszewicz opuś
cił Delhi i rozpoczął drugi etap
swojej wizyty w Indiach.

W podróży po Indiach pre
zesowi Rady Ministrów i
członkom delegacji polskiej to
warzyszą: ambasador PRL w

Delhi Wiktor Kinecki i amba
sador Republiki Indii w War
szawie Natwar Singli. Pierw-

szym etapem podróży było
mauzoleum Tadż-Mahal w

Agrze, około 200 km na połud
nie od Delhi.

W niedzielę premier Piotr
Jaroszewicz z małżonką i to
warzyszącymi mu osobistościa
mi oficjalnymi zwiedził zespół
klasztorów i świątyń buddyj
skich na wgórzach Adżanta
około 400 km na północny za
chód od Bombaju.

W niedzielę, w piątym dniu
oficjalnej wizyty w Indiach,
Piotr Jaroszewicz z małżonką
przybyli do Bangaluru, stolicy
południowoindyjskiej prowin
cji Majsur.

Dziś Piotr Jaroszewicz i to
warzyszące mu osobistości ofi
cjalne zwiedzą kilka zakładów
przemysłowych Bangaluru1A i
indyjski instytut badań nau
kowych.

3

K. Waldheim

o rozmowach

Pompidou - Breżniew

S

W zakładach lotniczych w Woroneżu rozpoczęto seryjną produkcję ponaddźwiękowego odrzutowca

pasażerskiego TU-144. CAF — TASS

Zasady przydziału dewiz
do krajów kapitalistycznych i Jugosławii

(Inf. wł.). W tym roku przy
dział dewiz przy wyjazdach . do

krajów kapitalistycznych i Ju
gosławii . będzie dwukrotnie

większy niż- w : ub. T- Jakie są
zasady przydziału dewiz, gdzie i.

kiedy należy składać odpowied
nio wnioski?

Podobnie jak w ub. r. działać

będą dwa komitety społeczne —

jeden dla mieszkańców Krako
wa (przy KKKFiT), drugi — dla
terenu województwa (przy
WKKFiT). Natomiast do sprze
daży dewiz upoważnionych zo
stało 6 b;ur: „Orbis”, „Sports-
Tourist”, „Gromada”, „Turysta”,
PZMot i BTZ PTTK.

Osoby, które ubiegać się będą
o przydział dewiz muszą złożyć
podania na odpowiednich for- ■

mularzach. Formularze, te

dzie można otrzymać w 6 wyżej
wymienionych biurach turystycz
nych, wszystkich POSTiW-ach
MOSTiW-acb oraz powiatowych
KKFiT.a w mieście Krakowie -

także w biurze „Wawel-Tourist”
Klient może złożyć podanie w

dowolnie wybranym przez siebie
biurze. Po zewidencjonowaniu
podań, biura przesyłają je z ko
lei do społecznych komisji O de
cyzji komisji — pozytywnej lub

negatywnej — biuro ma obowią
zek zawiadomić klienta. Jeśli

decyzja będzie pozytywna, w

ciągu 30 dni klient powinien za
łatwić odpowiednie formalności
w biurze, a więc: dokonać przed
płaty w wysokości 50 proc, przy-

(CIĄG DALSZE NA STR. 2)

Findt drugiej „Zimy na meddl"

Z udziałem
pana Twardowskiego

„Ptasi bar”, „Wieczór przy
choince", „Turniej XX wieku"
— tak nazwane zostały zajęcia,
które zaproponowaliśmy ucze
stnikom akcji „DRUGA ZIMA
NA MEDAL", zorganizowanej
przez naszą redakcję wspólnie z

Komendą Chorągwi Krakow
skiej ZHP. Jak wynika z nade
słanych meldunków, propono
wane zadania podjęło i wyko
nało blisko 1600 '

zastępów, sku
piających około 16,5 tys. dzieci.

"Ponad 150 zastępowych za
stępów, które zameldowały o

wykonaniu proponowanych za
dań, uczestniczyło we wczo
rajszym zlocie, finalizującym

naszą akcję. Gościł ich Młodzie
żowy Dom Kultury przy ul.

Reymonta w Krakowie.

Zaczęło się dość nietypowo.
Kiedy przedstawiciele sztabów
„Drugiej zimy na medal" z po
szczególnych hufców składali

raport komendantowi Chorągwi
hm. T. PROKOP1UKOW1, dzie
ciaki z tychże hufców zawiesza
ły na iluminowanej choince tab
liczki bądź wykonane przez sie
bie proporczyki z nazwą hufca.
W momencie, gdy choinka była

już całkowicie ubrana, tzn. kie
dy zawisły na niej „wizytówki"

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Nowa kometa

„Heck-Sause"
13 bm. dyrektor obserwatorium astronomicz

nego przy uniwersytecie w Liege, Charles Feh-
renbach podał oficjalnie do wiadomości, że w

nócy z 10 na 11 bm dwóch naukowców — Belg
Heck i- Francuz Sause, odkryli małą kometę —

dwunastej wielkości Odkrycie to zostało na
tychmiast zasygnalizowane Międzynarodowemu
Instytutowi Astronomicznemu, który potwier
dził, że uczeni ci są pierwszymi, którzy odkryli
istnienie tej komety, nazwanej następnie
imieniem „Heck-Sause”.

Chiny produkuj ą

narkotyki
Przedstawiciele organizacji ochrony zdrowia

wielu krajów zaniepokojeni są naruszaniem

przez Chiny międzynarodowych porozumień do
tyczących ograniczenia produkcji i. sprzedaży
opium. Liczne doniesienia prasy światowej
o przemycie narkotyków z Chin1 drażnią Pekin.

Agencja Sinhua.już któryś raz.z rzędu zaprzecza
udziałowi Chin w. h.andlu opium. Jednakże w

obliczu coraz to nowych faktów są to zaprze
czenia bezpodstawne.

Norweski tygodnik „Farmand”, podaje, że w

ok. 180 powiatach ChRL wytwarza się znaczne

ilości maku, który przerabiany jest następnie
na opium w 72. fabrykach. -

.

„Mahali“ — zespółperskiegofolkloru

Irański Zespół „Mahali” w skład którego wchodzi 50 tancerzy, śpiewaków
i muzyków, założony został — pod patronatem cesarzowej Farah — przez
Roberta de Warrena, b. członka brytyjskiego Royal Ballet. Repertuar grupy
„Mahali" oparty jest na folklorze i dawnej sztuce perskiej.

CAF — UPI

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ,

Kurt Waldheim wyraził w

sobotę zadowolenie z rozmów

między prezydentem Francji,
Georgesem Pompidou i sekre
tarzem generalnym KC
KPZR, Leonidem Breżnie
wem podkreślając, że komu
nikat francusko-radziecki o-

publikowany po zakończeniu

tych rozmów, mówi o po
trzebie wznowienia misji
Gunnara Jarringa na Bliskim
Wschodzie.

Napięcie na granicy
Zambii i Rodezji

LONDYN (PAP)
W związku z prowokacyj

nymi posunięciami władz ro-

dezyjskich, wymierzonymi
przeciwko Zambii, oddziały
wojsk zambijskieb otrzymały
rozkaz zajęcia pozycji nad

granicą Rodezji, nad rzeką
Zambezi. Jak oświadczono w

stolicy Zambii, ta dyslokacja
wojsk jest jedynie środkiem
ostrożności. Wiceprezydent
Zambii Mathias Chona o-

świadczył. że rasistowski re
żim rodezyjski na próżno usi
łuje swymi prowokacjami
zmusić Zambię do zmiany
stosunku do bojowników o

wyzwolenie południowej czę
ści kontynentu afrykańskie
go.

25 ofiar eksplozji bomby
w Ulsterze

LONDYN (PAP)
S w wyniku zamachu bom-
~ bowego na gospodę w jednej
3 z katolickich
5 fastu zostało
— osób. Policja
3 wała, że stan
- jest bardzo ciężki. Wielu go-
3 ści zostało przywalonych

gruzami. Według zeznań
JS" świadków, ładunek . wybu-
2 chowy rzucono na gospodę z

przejeżdżającego samochodu.

dzielnic Bel-

rannych 25
zakomuniko-
dwóch osób

Czy przeczytałeś guA
deski do deski

sobotni magazyn
- Jeśli jeszcze nie, to się pośpiesz, bo już

w środę „Gazeta" znowu na ośmiu stronach.

Piszą m. in.:

BRONISŁAW CIEŚLAK:

„A teraz tak... jak pan sle
wprowadza do tego mieszka
nia i widzi pan jakie są tc

drzwi — to pan potem próbuje
znaleźć tego stolarza — żeby
mu może powiedzieć parą słów
do słuchu?

— Proszą pana, co mi to da?"

(W PODWÓJNEJ ROLI)
MARIAN OLEKSY:

„Czesława od dwóch lat —

czyli od tamtej chwili, kiedy
to dwóch najbliższych kolegów
wyprowadziło ją kilkaset me
trów w pola i tam. w listopa
dzie, na gołej i mokrej ziemi
zgwałciło — nie przychodzi do
klubu".

(BO ONA JUŻ
TAKA BYŁA)

ADAM OGORZAŁEK:

„Była mgła, ominąłem bram
kę. Na mecie powiedziałem sę-

W kioskach już 17 bm. drugi numer nowego

magazynu „Gazety" - „Od środy do środy".

dziom. Nie widziałem i nadal
nie widzę powodów do wrza
wy jaką wokół tej sprawy pod
niesiono. Spor nie jest zaba
wą dla grzecznych dzieci".

(AŁUS)

TADEUSZ STEC:

„Latarnie morskie nie zawsze

służyły do ułatwiania mary
narzom nawigacji. Zwabiano
przy ich pomocy statki, napro
wadzając je na mielizny, przy
których czyhali rozbójnicy Łu
piący swe ofiary. Szczególnie
sławne były pod tym wzglą
dem angielskie wybrzeża. O
rabusiach z Dorset utarło sią
nawet powiedzenie, że „idą
prosto z kościoła zapalać swe

światła".

(MORSKIE
DROGOWSKAZY)

PONADTO:

— Fotoreportaż
— Komiks
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Na trwałych
Powstaje plan perspektywiczny do 1990 roku

i ugruntowanych pozycjach Makroregion „Południe" bazą wypoczynku
Obradują powiatowe

Konferencja studencka
ZMW zakończyła

obrady
„Więcej umieć — lepiej pra

cować dla rozwoju socjalistycz
nej Polski” — to hasło dobrze

oddaje atmosferę 1 charakter

dyskusji na VI krajowej kon
ferencji studenckiej ZMW,
której 2-dniowe obrady zakoń
czyły się 14 bm. W Warsza
wie reprezentanci blisko 25-

tysięcznej akademickiej orga
nizacji ZMW sprecyzowali pro
gram działania na najbliższy
okres w świetle tez programo
wych VII Plenum KC PZPR.

Królewski patronat
nad obchodami

kopernikowskimi
Król Belgów, Baudouin, wy

raził zgodę na objęcie patro
natu nad obchodami koperni
kowskimi w Belgii. Oprócz
centralnych uroczystości prze
widuje się cykl audycji w

radiu 1 telewizji, wystawy, od
czyty, w tym również dla mło
dzieży gimnazjalnej i' uniwer
syteckiej. Zapowiedziano wy
danie dzieła o Koperniku.

Golda Meir zostanie

przyjęta przez papieża
W Tel Awiwie podano ofi

cjalnie do wiadomości, że

premier Izraela Golda Meir

przybędzie w dniu 15 bm. do

Rzymu i zostanie 15 lub 16

stycznia przyjęta przez papie
ża Pawła VI w Watykanie.

Podróż pani Meir do Waty
kanu,- która nie została uprzed
nio zapowiedziana, jest wyni
kiem .kontaktów nawiązanych
przez Stolicę Apostolską z am
basadą Izraela w Rzymie.
Przedmiotem rozmów ma być
przyszłość Jerozolimy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cych 7 podstawowych i 44 od
działowe organizacje partyjne.

Kampania sprawozdawczo-
wyborcza w ZChO rozpoczęła się
we wrześniu ub. r. wyborami w

143 grupach partyjnych. W dniu

wczorajszym wielomiesięczna
debata członków partii, została

podsumowana. Podsumowanie
to budzi szacunek dla osiągnięć
organizacji partyjnej, która w

ciągu 2 minionych lat włożyła
wiele wysiłku dla podniesienia
produkcji, poprawy warunków

bytowych, podniesienia kultury
pracy. Miarą dobrej roboty par
tyjnej i wyzwolenia rezerw

tkwiących w ludziach, urządze
niach i organizacji pracy może

być 14-procentowy wzrost pro
dukcji w ciągu 2 minionych lat,
osiągnięty bez uruchomienia po
ważnych inwestycji.

W dyskusji przewinęło się sze
reg problemów, którymi na co

dzień źyje,
organizacja
delegatów
było okazją
kich spraw
tow. D . UCHAŃSKI zapytywał,
dlaczego wagony z wapnem po-
karbidowym wysyłane do HiŁ

wracają puste dopiero po 7
dniach? Inni znowu delegaci
podnosili sprawy dotyczące ży
cia partyjnego, atmosfery ze-

zmaga się i boryka
partyjna. Dla wielu
forum konferencji
do poruszenia waż-

gospodarczych. Np.

brań i dyskusji. Tow. St. OLE
ARCZYK podniósł np. sprawę
zanikania krytyki i samokryty
ki. — Damy kadrę na miarę na
szego zakładu, na miarę roku
2000 — zapewnił delegatów tow.

Wiesław BIESZCZAD, dyrektor
pięknie rozwijającego się przy
zakładowego Technikum Che
micznego. — Będziemy się starać
dotrzeć z programem partii do

każdego pracownika — powie
dział m. in. tow. Wł. LEKKI,
sekretarz OOP w zakładzie me-

ttfkrylanu. — Nie mamy jeszcze
zapewnionych pełnych warun
ków socjalnych, ale załoga na
sza również i w tym roku bę
dzie dawać dodatkowe złotówki
— stwierdził tow. E . REJ.

Te glosy i dziesiątki innych
mówią o rozbudzonych ambi
cjach członków organizacji par
tyjnej, o chęci umocnienia po
czucia partyjnej współodpowie
dzialności za wszystko, co dzie
je się w zakładzie. Uwagę jed
nak naszą zwróciło to, że na sali

było zbyt mało ludzi młodych.
Na 122 delegatów doliczyliśmy
się 6 członków ZMS i 5 kobiet.
— Nie bójmy się konkurencji
młodych — powiedział któryś z

delegatów i miał, po stokroć,
rację.

I sekretarzem KZ PZPR wy
brany został Jerzy Saratowicz.

(ks)

(Inf. wł.) Z uwagi na atrakcyj
ność terenów górskich i podgór
skich makroregion południe trze-

jako bazę tury-ba traktować
styczno-wypoczynkową, zaspoka
jającą potrzeby zarówno mie-
sżkańców Polski południowej,
jak i całego kraju. Jak duże
znaczenie ma i będzie mieć ten

region w turystyce krajowej,
wystarczy poprzeć to dwoma

przykładami. W makroregionie
koncentruje się przeszło jedna
trzecia całego krajowego ruchu

turystycznego (w 1970 r. — 21,3
min osób); na 11 wielkich cen
trów sportów zimowych tu zlo
kalizowanych jest aż 7.

Te dane zaczerpnąłem z anali
zy przeprowadzonej przez że-

społy doc. R . Peretiatkowicza i J.

Masnego, analizy przedłożonej na

sobotnim posiedzeniu Komisji
d/ś Turystyki i Wypoczynku w

makroregionie „Południe”. Z da
nych tych wynika, że teren Pol
ski południowej jest w niedosta-

teczny sposób wykorzystywany
dla potrzeb turystyki. Ruch tu
rystyczny koncentruje się w kil
ku regionach (Zakopane, powia
ty: nowotarski, częściowo sądec
ki, limanowski, cieszyński, biel
ski). Wiele terenów równie pięk
nych i atrakcyjnych . turystycz
nie' (np. Żywiecczyzna, Suskie,
czy północne powiaty woj. opol
skiego) czeka dopiero na odkry-

iCie, a ściślej mówiąc jest już od
krytych, tylko nieprzygotowa
nych na przyjęcie fali turystów.
Hamulcem jest brak bazy tury
styczno-wypoczynkowej, bazy
noclegowej, a zwłaszcza zaple
cza kulturalnego, czy urządzeń
sportowo-turystycznych (wycią
gi, lodowiska, baseny).

Oficjalnie możemy się po
chwalić tym, że w makroregio
nie posiadamy bazę 320 tys.
miejsc noclegowych. To dużo, ale

po odliczeniu bazy zamkniętej
okazuje się, że do dyspozycji tu
rystów zostaje już tylko 133 tys.
miejsc, a jeśli jeszcze od tego

li

Dziś mechanizacja —

jutro automatyzacja
i komputeryzacja

i
i

odejmiemy kwatery prywatne
schroniska — to (w hotelach

zajazdach) ilość ta zmaleje do 7,6
tys.!

Przytaczam te dane, aby u-

zmyslowić, jak wiele mamy je
szcze do zrobienia. Prace, które

prowadzi obecnie Komisja d/s

Turystyki i Wypoczynku zmie
rzają do opracowania perspek
tywicznego planu zagospodaro
wania turystycznego do
1999. Obecny na spotkaniu
przew. GKKFiT
zwrócił uwagę na

powiązania planu zagospodaro
wania turystycznego z progra
mem ochrony środowiska. Opra
cowując długofalowy plan trze
ba także nawiązywać do sąsied
nich regionów, do profilu całego
pasma górskiego od Bieszczad

po Karkonosze; trzeba też wiele

spraw uzgadniać z południowy
mi. sąsiadami — Słowakami (co
zresztą już robi się, choć na in
nym szczeblu.

zjazdy ZSL
W Proszowicach...

delega-
ponad

powiatu

roku
z-ca

A. Trojnar
konieczność

(ans)

Dodatkowe

Chińska delegacja
handlowa

w W. Brytanii
13 bm., przybyła do Londy

nu delegacja handlowa ChRL
• na czele z ministrem handlu

zagranicznego, Paj Siang-kucL
W czasie pięciodniowego po
bytu chiński minister spotka
się z premierem i ministrem

spraw zagranicznych W. Bry
tanii. Jak podaje Reuter, ce
lem wizyty jest m. in. zakup
20 samolotów pasażerskich.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
go i dalszą mechanizację trans
portu podziemnego.

Właśnie w sobotę mówiono o

tych sprawach, podczas zakła
dowej konferencji sprawozdaw
czo-wyborczej PZPR.

1266-osobowej
tyjnej ocenili
ność Korni t:

wybrali nowe

cja partyjna tego zakładu

duży wpływ na

załogi i wyniki produkcyjne, po
nieważ prawie co czwarty pra
cownik „Sierszy” jest członkiem

Delegaci
organizacji par-
2-letnią działal-

Zakładąwego i
władze. Organiza-

ma

kształtowanie

PZPR. W ostatnich 2 latach Ko
mitet Zakładowy szczególną u-1

wagę zwracał na sprawy ideo-

wo-wychowawcze, socjalno-byto
we a także wpływał na formo
wanie popraw~ych stosunków

międzyludzkich. Ponadto w cen
trum uwagi KZ znajdowały się
problemy produkcyjne kopalni,
a także pomoc dla organizacji
ZMS, dzięki czemu ta ostatnia

należy do przodujących w po
wiecie.

I sekretarzem KZ PZPR zo
stał wybrany ponownie Józef i potrzebują.
Bigaj. (zs) I będzie doki

ale potrzeby
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ni nie dostała mieszkań w usta
lonych poprzednio terminach. Te

zaległości muszą być wyrówna
ne, co pogarsza tegoroczny bi
lans mieszkaniowy. Należy się
liczyć z tym,. że nie wystarczy
mieszkań dla wszystkich,
rym obiecano przydział w

roku. W tym roku trzeba

zapłacić wysoką cenę za stwo
rzenie warunków startu do

przyszłych, zwiększonych zadań.
Potrzeba bowiem więcej niż w

latach poprzednich lokali w

związku z rozmiarami wyburzeń
pod nowe osiedla. Aby przygoto
wać tereny nowych osiedli, roz
wiązać kłopoty komunikacyjne
zwłaszcza
budujących
domów
dla rodzin

muszą się
szkania.

W tej sytuacji' spółdzielnie
podjęły wszelkie starania aby
nowe lokale przydzielić rzeczy
wiście tym, którzy najpilniej ich

’ '. Rozdział mieszkań

będzie dokonywany pod ścisłą

wciąż rosną
zobowiązania załogi

„Kabla"

któ-

tym
też

największych miast
nowe trasy, wiele

musi być usuniętych a

w nich zamieszkałych
znaleźć nowe mie-

Afrykańska wizyta
prezydenta Pompidou
W dniu 15 bm. prezydent

Pompidou przybędzie do
Dżibutti z 48-godzinną wizytą
oficjalną. Stamtąd uda się do

Addis-Abeby, gdzie również

jego wizyta oficjalna będzie
trwała 48 godzin. Jest to

czwarta z kolei wizyta prezy
denta Republiki Francuskiej sW

Afryce.

»n z

23373
Bułgarski gość

w Krakowie

Pol-

ItRAKÓw’

6

W związku z XII sesją
sko-Bułgarskiej Komisji Współ
pracy Gospodarczej — w sobo
tę i niedzielę przebywał w Kra
kowie wiceminister nauki, po
stępu technicznego i szkolnic
twa wyższego Ludowej Repub
liki Bułgarii, prof. N. Widenow.

Bułgarski gość, chemik z wy
kształcenia, zwiedził oprócz za
bytków naszego miasta również

Instytut Chemii UJ oraz Zakład

Katalizy PAN. Spotkał się tak
że z władzami Uniwersytetu
giellońskiego. (wam)

gowego AZPB; objęcie szkole
niem w zakresie służby medy
czno-sanitarnej wydzielonej gru
py uczennic Zasadniczej Szkoły
Bawełnianej celem

światy sanitarnej
wania obronnego
pracownic zakładu.

Włączając się do
rzecz NFOZ, ZOS

wzywa jednocześnie wszystkie
ZOS na terenie woj. krakow
skiego oraz oddziały samoobro
ny wszystkich zakładów bran
ży bawełnianej w kraju do

podjęcia apelu i wzięcia w nim

powszechnego udziału, (pw)

szerzenia o-

i przygpto-
przyszłych

działania na

przy AZPB

Ja-

społeczną kontrolą. Powołano

komisje, które zbadają szczegó
łowo warunki poszczególnych
rodzin i opiniować będą wnioski
o przydziałach. Wydzielono rów
nież 5—10 proc, pulę lokali do
rozdziału w formie przyspieszo
nych przydziałów m. in. dla ro
dzin znajdujących się w szcze
gólnie trudnych warunkach oraz

młodych małżeństw nie posiada
jących własnych mieszkań, a

wyróżniających się w pracy spo
łecznej i zawodowej.

Wydaje się, że również w za
kładach pracy należałoby bar
dziej wnikliwie analizować przy
działy mieszkań.

Kraków gościł delegację
Wydziału Zagranicznego

zo

NA MAPIE POGODY: Trwa
nadal niezwykle korzystny,
alę nietypowy dla stycznia u-

klad baryczny. Niże wycofały
się gdzieś daleko na północ
a nas biorą we władanie wy
że. Jak długo to potrwa? Dzi
siejszy komunikat meteorolo
giczny dla Polski południowej
informuje, że Polska znajduje
się nadal w obszarze układu

wyżowego.
OD TATR DO BAŁTYKU:

rano mgły. Zachmurzenie

niewielkie, tylko na Górnym
Śląsku umiarkowane. Po noc
nym przymrozku do ---10 st.,
najwyższa temperatura w cią
gu dnia na całym
Polski południowej
cach —1 do -f-l st.

Tatrach ok. minus
czas dnia. Wiatry

Podjęli wezwanie

i oczekują
naśladownictwa

3

-*■
obszarze '

w grani- ■
Wysoko w ;

3st.pod-;
początko- !

wo słabe, potem umiarkowane ;
s kierunków południowych. ;

LUDOWE PRZEPOWIED- ]
NIE: Jak wynika z dzisiejszej I

prognozy znowu napływają
'

masy powietrza z południa. ;

Łagodna pogoda stycznia bufi !
wiele sprzecznych komenta- !

rzy. Wyciąga się różne wnios- ;

ki z tej nietypowej aury dla :

tego miesiąca. Synoptycy są’
na ogól powściągliwi w roko- ;

waniu dalszego przebiegu po- ;

gody. Ale panuje przekonanie, ]
że nadal nie należy się spo- !

dzi.ewać większych opadów ;

śniegu. Korzystając z okazji ;

sięgnęliśmy do bogactwa ludo- i

wych przepowiedni. Istnieje i

sporo takich prognostyków ;

długoterminowych, wiążących ;

się z ciepłą aurą stycznia.
'

Wszystkie są zgodne, że lagod- ■
ny styczeń rokuje szybką i ;

ciepłą wiosnę oraz pomyślne ,

lato. Oto niektóre z nich: „Gdy j
nadzwyczaj łagodnie styczeń

'

się sprawuje, rychło dobra ;
wiosna i gorące lato następu- !

albo: „Gdy Trzej Królowie ■
ciepłem obdarzą, gospodarze o ;

wczesnej wiośnie gwarzą"
(orl)

W odpowiedzi na apel Naro
dowego Funduszu Ochrony
Zdrowia — Zakładowy Oddział
Samoobrony Andrychowskich
Zaklądów Przemysłu Bawełnia
nego, przy pełnym poparciu
kierownictwa zakładu, deklaru
je szereg zobowiązań: rozpropa
gowanie wśród członków ZOS i

pracowników zakładu hęnoro-
wego dawstwa krwi celem prze
kazania dla lecznictwa w 1973 r.

100 litrów krwi; dobrowolne o-

podatkowanie się członków
ZOS na rzecz NFOZ w wyso
kości 0,5 proc, od wynagrodze
nia oraz przeprowadzenie akcji
propagandowej wśród całej za
łogi; społeczne przepracowanie
800 roboczogodzin w ramach

służby ratownictwa techniczne
go przy odwodnieniu podpiwni
czenia zakładu lecznlczo-zabie-

Współpraca naukowa

Krakowa i Paryża
(Inf. wł.) W ub. sobotę wy

kładowcy Wyższej Szkoły Pe
dagogicznej w Krakowie spot
kali się z prof. Michelem Cadot,
rektorem Uniwersytetu nr 3 w

Paryżu. Francuski gość mówił
na temat organizacji szkolni
ctwa średniego i wyższego w

swym kraju, wiele słów po
święcając kształceniu kadr pe
dagogicznych i reformom, ja
kim poddano system szkolni
ctwa we Francji po roku 1968.
W spotkaniu wziął również u-

dział konsul generalny Republi
ki Francuskiej w Krakowie,
Joseph Schmid oraz dyrektor
Biblioteki Francuskiej w na
szym mieście George Tehegłoff.

.Wymiana poglądów z krakow
skimi naukowcami miała na ce
lu zapoczątkowanie współpracy
pomiędzy Wyższą Szkołą Peda
gogiczną w Krakowie a podob
nymi uczelniami we Francji.

(wam)

| Z Krakowa do Myślenic
nowq trasą

(Inf. wł.). Pierwotny termin
oddania do użytku nowej trasy
z Krakowa do Myślenic, tzw.

drugiej nitki trasy zakopiań
skiej, która omija Mogilany —

planowano na koniec 1972 r.

Jednak powódź ubiegłoroczna
spowodowała konieczność przer
wania robót drogowych.

Inwestor — Wojewódzki Za
rząd Dróg Publicznych w Kra
kowie, generalny wykonawca —

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych oraz podwy
konawcy, mimo trudnych wa
runków w jakich przebiegała
praca — zmobilizowali wszyst
kie siły I od
do Myślenic
nową trasą.
19,4 km.

Pełne zaangażowanie pracow
ników oraz ścisła współpraca in
westora z generalnym wykonaw
cą przyniosły oczekiwany efekt.

Decydujący wpływ na przyspie
szenie prac
zwiększenie
chodowego,
wykonawcy
botach na trasie Kraków — My
ślenice pracowały 22 samowyła
dowcze, samochody, ciężarowe
oraz samochody ciężarowe „ta
tra”. (jmc)

dnia 13 stycznia br.

możemy już jeździć
Odcinek ten liczy

drogowych miało
ilości taboru samo-

którego dostarczył
inwestor. Przy ro-

Jubileuszowa wystawa

grupy „Zachęta"
W ub. sobotę w Pawilonie

Wystawowym BWA w obecno
ści licznie zgromadzonych przed
stawicieli świata artystycznego
i kulturalnego, przewodniczący
RN m. Krakowa .

dokonał otwarcia ,

wystawy grupy
okazji jubileuszu ;
raz podziękowania
twórczy złożył artystom w imie
niu Ministra Kultury i Sztuki

dyrektor Zespołu d/s Plastyki
Mieczysław Ptaśnik.

Jerzy Pękala
■jubileuszowej
,,Zachęta”. Z

gratulacje o-

iza trud

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w poniedziałek rad

ca prawny „Gazety” udzie
la porad telefonicznie nr

536-23 w godz. od 12 do 13
i osobiście od 13 do 14 w

Dziale Łączności z Czytel
nikami, Kraków, ul. Boha
terów Stalingradu 4, II p.

12345 c

Po miesięcznej przerwie w

obradach plenarnych wzno-

1 wionę zostaną dziś w Hel
sinkach wielostronne rozmowy
przygotowawcze do Europejskiej
Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy. Pierwsza runda

tych rozmów między przedstawi
cielami 32 państw europejskich
oraz USA i Kanady, która trwa
ła od 22 listopada do 15 grudnia
ub. r . ujawniła, że między ucze
stnikami istnieją istotne rozbież
ności co do zadań i celów przy
szłej konferencji. Podczas gdy
kraje socjalistyczne, będące ini
cjatorem europejskiego spotka
nia, są zdania, że w czasie obe
cnych rozmów należałoby moż
liwie szybko ustalić miejsce i

datę zwołania konferencji oraz

jej tryb pracy i porządek dzień-* Ustalono w głównych zarysach
ny, niektóre państwa zachodnie: dalszą tematykę obrad. Powsze-

s też zaakceptowano, że

próbie- europejska konferencja odbędzie
się w trzech etapach, z których
pierwszym będzie spotkanie mi
nistrów spraw zagranicznych.
Ważny wkład do zbliżenia po
glądów w wielu sprawach wnio
sła delegacja polska, której ini
cjatywy i zręczność dyplomaty
czna, spotkały się w Helsinkach
z dużym uznaniem.

Przed drugą rundą
rozmów w Helsinkach

przeciągnięcie się rozmów 1 u-

trudniło rychłe porozumienie.
Mimo

pierwszy
szereg
Przyjęto
dyskusji
że wszelkie decyzje muszą być
uzgodnione, a nic narzucane me
chaniczną większością głosów.

jednak tych trudności,
etap rozmów przyniósł

poważnych osiągnięć,
proceduralne zasady

m. in. kluczową regułę,

pragną już teraz rozwiązać sze- ■chnie

reg
mów

cych
tych
tacji, Niejednokrotnie chodzi tu

o sprawy nie mające w ogóle
związku z konferencją o charak
terze politycznym, takie np. jak
kwestie natury militarnej. Tego
rodzaju stanowisko spowodowało

skomplikowanych
politycznych, wykraczają-

poza zasięg i kompetencje
przygotowawczych konsul-

Dzięki tym osiągnięciom, u-

zyskanym w żmudnych
często debatach, stworzono

I pomyślne warunki startu dla
. drugiej rundy rozmów. Zresztą

nawet w czasie przerwy w se-

, sjach plenarnych kontynuowano
: w Helsinkach i niektórych in

nych stolicach konsultacje dy-
. plomatyezne, zmierzające do

przezwyciężenia utrzymujących
się jeszcze różnic zdań. Uważa

się powszechnie, że bardzo du
że znaczenie dla dalszego prze
biegu rozmów mieć mogą rezul
taty spotkania Breżniew — Pom
pidou w Zaslawiu. Wiadomo bo
wiem, że sprawa Europejskiej
Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy była jednym z głów
nych tematów omawianych
przez przywódców ZSRR i Fran-

1 eji, a więo dwóch mocarstw

KC KPZR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stancji a także realizacją uch
wały VI Zjazdu.

Delegacja zwiedziła następnie
zabytki Krakowa a w godzinach
popołudniowych przybyła do
Kombinatu im. Lenina. Goście

radzieccy uczestniczyli tam .w

spotkaniu z sekretarzami naj
większej przemysłowej organi
zacji partyjnej w kraju — KF
HiL.

Wczoraj delegacja. radziecka

opuściła Kraków. Kolejnym e-

tapeftf jej pódfóży"jesf Śląsk.
(pw)

(Inf. wł.) . Ubiegłoroczne
bowiązania załogi Krakowskiej
Fabryki Kabli, która postanowi
ła do banku 20 mld dołożyć 5,2
min zł — zostały wysoko prze
kroczone. Pracownicy tej fabry
ki dali dodatkowo dla kraju pro
dukcję wartości 11,5 min zł. W
uznaniu tego czynu na posie
dzeniu KSR załoga otrzymała
dyplom, podpisany przez E. Gier
ka i P. Jaroszewicza.

Podczas posiedzenia Konferen
cji Samorządu Robotniczego za
twierdzono również plan pro
dukcji na rok 1973. Plan ten jest
wyższy od ubiegłorocznego. Naj
wyższy, _

bo ponad 3-krotny
wzrost przewiduje się w pro
dukcji maszyn kablowych, prze
wodów górniczych, kabli tele
fonicznych, górniczych i daleko
siężnych oraz kabli sygnaliza
cyjnych.

Podczas posiedzenia KSR

łoga Krakowskiej Fabryki
bli, w odpowiedzi na apel
PZPR i Prezydium Rządu,
ważyła możliwości większego niż

przewidują zadania planowe
zdynamizowania Wzrostu

dukcji, dalszej poprawy gospo
darności, wykorzystania dodat
kowych rezerw i podjęła dodat
kowe zobowiązania, których
wartość oblicza się na 42.150 tys.
zł. Będzie to produkcja deficyto
wych asortymentów. Wyprodu
kuje się ponadplanowo 100
kabli sygnalizacyjnych, 400

przewodów samochodowych,
km kabli telefonicznych, 20

kabli, energetycznych, 100
przewodów nawojowych w

lacji szklanej.
Zakładowa organizacja ZMS

zobowiązała się do wypracowa
nia podczas czynów produkcyj
nych i prac związanych z rozbu
dową bazy wypoczynkowej za
kładu — dodatkowej
wysokości 1,5 min zł.

za-

Ka-
KC

roz-

na

—o—

Zajazd
„Zaścianek"

wł.). Raz do roku — od

już lat — w studenckim
„Zaścianek” odbywa się

nazwana

(Inf.
sześciu
klubie

tradycyjna impreza
„Zajazdem”.

W ub. sobotę w salach klubu
„Zaścianek” zebrali się studenci
w barwnych strojach, kontu-

szach, pasach słuckich, staropol
skich czapkach z czaplimi pió
rami. Zabawa rozpoczęła się od

poloneza. Pary sunęły przez sa
lę a w chwilę później, na estra
dzie pojawił się ludowy zespół
studencki „Skalni”, bawiąc ze
branych góralskimi piosenka
mi i góralską muzyką.

Następnie — zajazd. Na salę
wbiegła grupa studentów w

staropolskich strojach, by poj
mać kierownika klubu Adama
Stanisława Orzechowskiego. Ten
musiał się bronić okuDem, da
jąc zebranym jeść i pić.

Nastrój był coraz weselszy.
Wraz ze studentami znakomicie
bawili się nasi goście — zastęp
ca kierownika Wydziału Zagra
nicznego KC KPZR Grigorij
Szachnazarow, kierownik sekto
ra polskiego WTydziału Zagrani
cznego KC KPZR Piotr
kow oraz towarzyszący
I sekretarz KW PZPR
Klasa ,i sekretarz KW

Andrzej Czyż.
Zabawa przeplatana była cy

tatami z „Pana Tadeusza”, a rej
wśród bawiących się wodzili

prowadzący imprezę krakowscy
aktorzy Janusz Cichalewskł i
Adam Romanowski, (jmc)

Kosti-
im—
Józef

PZPR

— nie kwestionuje ce-

jej zwołania. Jest to

sukces idei, o której re-

państwa socjalistyczne

europejskich, realizujących w

praktyce zasady współżycia
państw o odmiennych ustrojach.
Rzeczą najistotniejszą, która

wyraźnie ujawniła się już
w pierwszej rundzie roz

mów, jest fakt, że idea konfe
rencji uzyskała tak powszechne
poparcie narodów europejskich,
iż nikt już — przynajmniej pu
blicznie
lowości

doniosły
alizację
tak wytrwale walczyły przez
kilka ostatnich lat. Mimo istnie
jących w niektórych sprawach
różnic, obrady prowadzone były
w bardzo przyjaznej i roboczej
atmosferze, co już samo świad
czy o szerokim zasięgu procesu
odprężenia w Europie, który w

niedawnym okresie tak istotnie
zmienił na lepsze charakter sto
sunków między państwami tego
kontynentu. Przyszła konferen
cja, która zgodnie z oczekiwa
niami odbędzie się nie później
niż w e:erwcu br. winna zaini
cjować w tych stosunkach nowy
etap, nacechowany wolą pogłę
bienia twórczej współpracy we

wszystkich kluczowych dla Eu
ropy sprawach. L . MYSAK

pro-

km
km

4.600
km'
km
izo-

wartości

(jmc)

(Inf. wł.) Prawie 140
tów, reprezentujących
1700 członków ZSL z

proszowickiego, obradowało w

sobotę na Powiatowym Zjeżdzie
ZSL. W dyskusji, która odby
wała się w kilku zespołach pro
blemowych, najwięcej uwagi
poświęcono zagadnieniom, wię
żącym się z gospodarką rolną i

drogami wiodącymi do jej dal
szego rozwoju. Stwierdzano, iż

proszowickich rolników stać na

osiąganie jeszcze lepszych wy
ników zarówno w produkcji
roślinnej, jak i hodowli. O po
trzebie podjęcia wszelkich sta
rań w kierunku intensyfikacji

.produkcji zbożowej i hodowli
mówił m. in. wiceprezes NK

ZSL, poseł z tego okręgu Fran
ciszek Gesing, który podkreślił

także rangę rolnictwa w gospo
darce narodowej. Mówca przy
pomniał również co dają rolni
kom podjęte w ostatnich 2 la
tach decyzje władz, dotyczące
wsi.

Warto nadmienić, że ZSL.

włącza się 1 współdziała w roz
wiązywaniu wielu ważnych dla

powiatów prac, podejmowanych
przez instancję i organizację
partyjną. Niektóre problemy o-

mawiane są na wspólnych po
siedzeniach. O tej współpracy
mówił m. in. w swym wystą
pieniu uczestniczący w Zjeżdzie
I sekretarz KP PZPR Ludwik

Szlufik.

W wyniku wyborów prezesem
PK ZSL w Proszowicach został
Julian Kądziela. (L)

..i Krakowie

(Inf. wł.) Wczoraj 130 delega
tów reprezentujących 1800-oso-

bową rzeszę członków Zjedno
czonego Stronnictwa Ludowego
w powiecie krakowskim spot
kało się na swym XVIII Zjeż-
dzie. Podsumowano na nim dzia
łalność organizacji w okresie u-

biegłych 2 lat.
W dyskusji podnoszono spra

wy zwiększenia mechanizacji
gospodarstw rolnych, wskazy
wano na niedociągnięcia w pra
cy organizacji społeczno-gospo
darczych
Zwrócono
konieczność
opuszczonych gospodarstw rol
nych i ziem leżących odłogiem
w powiecie krakowskim.

W obradach Zjazdu uczestni
czyli członek NK ZSL — Fran
ciszek Karolus i I sekretarz KP
PZPR w Krakowie Kazimierz
Nocuń.

Wyróżniający się w pracy or-

obsługujących wieś,
również uwagę na

zagospodarowania

ganizacyjnej członkowie ZSL o-

trzymali przyznane im przez
Radę Państwa ordery. Krzyża
mi Kawalerskimi Orderu Odro
dzenia Polski udekorowano Pio
tra Kochanę z Krzęcina i Jana
Żaka z Kaszowa. Srebrny Krzyż
Zasługi otrzymała Aniela Kru
pa z Małej Wsi. W wyniku wy
borów prezesem PK ZSL w

Krakowie został ponownie Ta
deusz Zboroch.

W podjętej uchwale zwrócono
m. in. uwagę na konieczność

dalszego wzrostu liczebnego or
ganizacji, wciągnięcia w jej
szeregi większej ilości kobiet i

młodzieży, a przede wszystkim
młodych przodujących rolników
oraz na . zacieśnienie współpra
cy z Gminnymi Komitetami

PZPR.
Wybrano również 9 delegatów

na Zjazd Wojewódzki i 4 na

VI Kongres Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego, (wam)

Finał drugiej
„Zimy na medal"

O-

w

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wszystkich hufców uczestniczą
cych w akcji, rozpoczęły się za
bawy i igry. Wszyscy uczestnicy
Zlotu szukali „skarbu" (stanowi
ły go łyżwy i chlebak) na

twartym terenie, startowali

zajęciach sprawnościowych „tur
nieju najzręczniejszych’’, w tur
nieju gier świetlicowych, prze
chodzili przez salę, gdzie czeka
ły ich zajęcia dotyczące zagad
nień bezpieczeństwa ruchu dro-

próbowali
konkursie
momencie

hałaśliwej
imć pan

gowego, a także
'

swych umiejętności w

piosenki. W pewnym
wśród rozbawionej,
czeredki pojawił się
Twardowski (w którego postać
przyoblekł się dh KORZENIOW
SKI). On też osobiście dyrygo
wał wspólną zabawą i dozoro
wał konkursu na najciekawiej
wykonaną czapeczkę na zabawę
noworoczną oraz losowania na
gród dla zastępów — uczestni
ków akcji. A nagród było nie-

Zasady przydziału dewiz

do krajów kapitalistycznych i Jugosławii
(DOKONCZENIE ze str. 1)

na-

ma
znanych dewiz, wnieść 25 zł
leżności za formularz. Klient

dalej do wyboru dwie drogi
albo zleci załatwienie paszportu
i wszystkich spraw związanych
z wyjazdem biuru podróży, albo
też załatwi te czynności sam. W
razie otrzymania negatywnej de
cyzji klientowi przysługuje pra
wo złożenia odwołania.

Podania należy składać w

dwóch turach, albo w miesiącu
lutym (będą wówczas załatwio
ne do 15 marca) albo w marcu

(termin załatwienia 15 kwiecień)
UWAGA — o przyznaniu dewiz
nie decyduje kolejność
złożenia wniosków. Komisje kie
rować się będą następującymi
kryteriami — pierwszeństwo w

otrzymaniu dewiz mają: wysoko
kwalifikowani robotnicy z za
kładów przemysłowych, inżynie
rowie i technicy, architekci, le
karze, pracownicy naukowi, nau
czyciele, artyści plastycy 1 inni
członkowie związków twórczych
oraz przodujący rolnicy.

Nowością w stosunku do roku

poprzedniego jest to, że każdy
składa podanie
(np. osobno mąż, osobno
oddzielnie dla dziecka). Po

pierwszy istnieje możliwość
środków
dziecko,

zasada

krajów

indywidualnie
żona,

raz

o-

trzymania pełnej puli
płatniczych także na

Pozostaje niezmieniona
że przydział dewiz do

kapitalistycznych można otrzy
mać raz na 3 lata, do Jugosławii
— faz na 2 lata. I jeszcze jedna
uwaga: do sprzedaży dewiz u-

poważniony jest także „Alma-
tur” ale wyłącznie dla młodzie
ży studenckiej, (ans)

mało, o co postarali się organi
zatorzy akcji, wsparci finanso
wo przez Woj. Radę Związków
Zawodowych, Tow. Przyjaciół
Dzieci i spółdzielczość mieszka
niową. Specjalne nagrody i dy
plomy za najlepsze wyniki
„Drugiej zimy na medal" przy
padły hufcom Tarnów, Olkusz i
Kraków-powicłt. Nagrodami w

postaci książek prof. Zina uho
norowani też zostali autorzy
rysunków, zgłoszonych na kon
kurs „Jak wyobrażam sobie
Pomnik Grunwaldzki w Krako
wie", których wystawę zorgani
zowano i'okazji wczorajszej im
prezy, a które oceniał prof. Zin.

W wyniku losowania nagrody
za wykonanie poszczególnych
zadań w naszej akcji przypadły
w udziale następującym zastę
pom:

Za „Wieczór przy choince" —

sanki składane otrzymują za
stępy — „SOWY MĄDRE PTA
KI" Wielogłowy — Nowy Sącz,
„GWIAZDECZKI" — Raba Niż
na pow. Limanowa^ grupa
pierwsza ze szkoły nr 12 (kl.
VIc) w Krakowie, „MIKOŁAJ
KI" Kamień pow. Kraków, oraz

„PEPICZK1" z Krakowa.

Za „Ptasi bar" (sanki składa
ne) — „WINNETOU" Spytkowi
ce pow. Sucha Beskidzka, „BAŁ
WANKI" —. Ochodza pow. Kra
ków, „BAŁWANKI" — Wierz-
chowisko pow. Olkusz, „KOR
MORANY’’ — Smiłowice, pow.
Proszowice, „PUSZKI ŚNIEGO
WE" — Szyńwałd pow. Tarnów.

Za „Turniej XX wieku" (gra
— bilard) — „ORŁY" Jaworzno,
Zastęp II Kamesznica pow. Ży
wiec, „ŚNIEGOWE BAŁWAN
KI” Chrzanów,. „KOMETY" An
drychów, „SZAROTKI” Tarna
wa pow. Sucha Beskidzka.

Wręczenie nagród zastępowym
odbędzie się w najbliższy czwar
tek w naszej redakcji o godz. 13 .

(zg)

JL KONTO-IODDZ. PKO 4-9-297
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Postęp
w Paryżu

rozmo-

(PAP)
w nie-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ger przybył z Paryża na Flory
dę, aby złożyć Richardowi Ni-
xonowi raport z przeprowadzo
nych w stolicy Francji rokowań
z wysłannikiem rządu DRW, Le
Duc Tho. Zaraz po powrocie
Kissinger odbył z Nixonem w

Key Biscayne godzinną
wę.

WASZYNGTON
Gen. A. Haig, który

dzielę uczestniczył w dwu spot
kaniach R. Nixona z jego do
radcą H. Kissingerem, udaje się
do Sąjgonu. Rzecznik Białego
Domu Żiegler odmówił odpowie
dzi na pytania dziennikarzy,
czy Hąig przekaże prezydento
wi Wietnamu Południowego
tekst projektu porozumienia po
kojowego. Obserwatorzy polity
czni w Waszyngtonie uważają,
iż gen. Haig poinformuje szefa
reżimu sajgońskiego o stanie ro
kowań paryskich.

Na konto odbudowy Pomnika Grunwaldzkiego napływają dal®
sze wpłaty od społeczeństwa. Koło ZMS przy Skawińskich Za
kładach Materiałów Ogniotrwałych w Skawinie zebrało i wpła
ciło 1500 zł oraz przekazało do Centrali Złomu 300 kg złomu
metali kolorowych.

Prezes Zarządu Spółdzielni Pracy Złom-Stal Ryszard Grzywacz
przesłał nam listę ofiarodawców, którzy przekazali do składnic
surowce wtórne z przeznaczeniem na Pomnik Grunwaldzki. Oto

niektórzy z nich: Wiesław Krakowski, Kraków, Szkoła Podsta
wowa nr 16 Kraków; Szkoła Podstawowa Krzyszkowice Kra
ków; Krakowskie Biuro Dokumentacji Technicznej; Wojciech
Gaweł — Kraków, i in.

Dziękujemy uprzejmie Panu Stanisławowi Kuhlowi zą . nade
słanie interesujących fotografii Pomnika Grunwaldzkiego. Mate
riały te prześlemy do biura Komitetu Odbudowy Pomnika, (zs)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 stycznia
1973 roku zmarł nasz długoletni pracownik

JAN CHRAPISINSKI
człowiek o szlachetnym i prawym charakterze, oddany
kolega i przyjaciel, odznaczony Srebrnym

Zasługi.
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy

nego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 stycznia, o

na cmentarzu Podgórskim w Krakowie.

Dyrekcją, POP PZPR i Rada Zakładowa

Okręgowej Składnicy Mleczarskiej
w Krakowie

oraz koleżanki i koledzy

Krzyżem

serdecz-

godz. 15,
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T
ym z Czytelników, którzy podobnie jak ja uwielbia
ją piękną zidinię sądecką i jej stolicę, nietrudno bę
dzie przywołać w pamięci pierwszą obserwację, jaką
uczynili po wyjściu z budynku stacji autobusowej.
Myślę o owym zacnym gmachu wśród drzew, które
go charakterystyczna, nieco podstarzała architektura

sugeruje od razu, że mury te służyły zawsze sprawom eduka
cji. I rzeczywiście — siedziba dawnej szkoły podstawowej a

później szkoły ćwiczeń mieści dziś Studium Nauczycielskie.
Jedno z dziewięciu w całej Polsce, które ostało się po wiel
kiej i słusznej w swych generaliach reformie systemu kształ
cenia nauczycieli w naszym kraju.
Gmach ów zresztą od pew

nego czasu wyraźnie zmienia
swoje oblicze. Bardziej może
we wnętrzu, gruntownie obec
nie przebudowywanym i mo
dernizowanym, choć oczywiś
cie postawienie drugiego pię
tra’w „nowym stylu” przeisto
czyło także obraz samej fasa
dy Ów widok świeżutkiej ce
gły. kładzionej na starych
fundamentach. nasunął mi
pewne skojarzenie: czy prze
obrażenia w społecznych funk
cjach, treściach i metodach
nauczycielskiej edukacji, w

tym. co wypełnia te mury, bę
dą li tylko fasadowe, czy też

bardziej głębokie i rewolucyj
ne?

Historia tego remontu lub
raczej przebudowy jest żywym
przykładem sądeckiej aktyw
ności i inicjatywy. Kryje się za

tą historią unór i sosoodarska
zapobiegliwość Augustyna Pa
lowskiego, do niedawna za-

stepcv a obecnie dyrektora
Studium. Ściany jego prowizo
rycznego gabinetu nie sa nie
stety w stanie stłumić po
twornego rumoru, jaki rozle
ga sie w całym budynku: to

robotnicy przybijają w koryta
rzach piękną, nowoczesną boa
zerie. Moje ucho i Dióro reje-
struie jednak opis ważniei-
szych wydarzeń w owej wal
ce o fundusze. limit.v, zatwier
dzenie dokumentami, miejsce
w . portfelu przedsiębiorstw
wykonawczych. Zaczęło się
skromnie, bo od półtora mil;o-
na zł z Funduszu Rozwoju S°-
d°cćzyznv. W sumie inwest'--
cia kosztować bedzie 10 min
zł. a budowa nowego domu stu
denckiego na 300 osób — 18
min zł.

Jakim jednak celom ma słu
żyć ta rozbudowa, jeśli stu-

nictwa Wyższego i Techniki)
— przejęcie bazy SN w Nowym
Sączu przez WSP jest „nie
aktualne”, Bowiem „zgodnie z

zarżądzeniem ministra oświa
ty i wychowania z dnia 16 ma
ja 72 r. nr SO-OlO-7/1/72 -

studia nauczycielskie, które
dotychczas nie zostały zlikwi
dowane, będą od 1. IX. 1972
podporządkowane bezpośrednio
ministrowi oświaty i wycho
wania”,.dia nauczycielskie — z mocy

samych przepisów Karty Praw
i Obowiązków Nauczyciela o

wymaganych od
kwalifikacjach —

zane na zagładę? ...

blem. Mam przed sobą grubą, wosądeckich władz, którym
zieloną teczkę, udostępnioną wyszła

pedagogów
zostały ska-
Oto i pro-

ZABRAKŁO
KILKU MIESIĘCY

by zdrowym ambicjom no-

naprzeciw, z poczu-

przepisów, bowiem wypuszcze
nie w świat kolejnych zastę
pów pedagogów o . niepełnych
kwalifikacjach mija się z ce

lem...
Plany, które upadły w opi

sany wyżej sposób, zakładały
przeniesienie zrazu do Nowe
go Sącza dwóch kierunków
stacjonarnych WSP: zajęć
praktyczno-technicznych oraz

nauczania początkowego z ma
tematyką. Z biegiem lat no
wosądecką uczelnia na pewno
rozwinęłaby się: podobno kil
ku cenionych naukowców z

samej WSP i innych ośrodków
deklarowało chęć przeniesie
nia sie do Nowego Sacza ze

względów zdrowotnych. Miej-

społecznie rozwiązanie. Pomiń
my już interes lokalny czy
szerzej, regionalny. Ale po
myślmy: jakiż sens w tym,
aby lokalizować taki ośrodek
w powiatowym mieście’ Aby
nauczyciel z prowincji tłuki
się często na drugi kraniec
Polski i nie wynosił z tej eska
pady takich, choćby, bardzo
istotnych dla niego korzyści, dzieje
jak kontakt z wielkim cen
trum kulturalnym i nauko
wym, możliwość obejrzenia
ciekawego spektaklu teatral
nego?

Skonfrontujmy zresztą tę
propozycję z rzeczywistymi
potrzebami. Wśród 28-tysięcz-
nej armii nauczycieli w woj.

NAUCZYCIEL
z dyplomem magistra

•I-
Leszek Polony

wagi proble-
WSP — sta-

ciem społecznej
mu, krakowska
ło się zadość. Region Nowego
Sącza i okolicznych powiatów by w każdej
jest tradycyjną bazą kadry pe
dagogicznej. W Nowym i Sta
rym Sączu oraz w Limanowej
istniały licea pedagogiczne.

mi przez sekretarza, rektora
WSP w Krakowie, którą za
tytułowano: Sprawa Studium
Terenowego WSP w Nowym
Sączu. Pierwszy jego doku
ment opatrzono datą 16 stycz
nia 1971 r. Jest to protokół z

konferencji w sprawie powo
łania owego studium, w któ- Zależy nam wszakże na dopły-
rej uczestniczyli przedstawi
ciele ówczesnego Ministerstwa
Oświaty i Szkolnictwa Wyż
szego, Kuratorium Okręgu
Szkolnego, władz nowosądec
kich, wreszcie samej
Szkoły Pedagogicznej,
zaś całą sprawę pismo
ra Okresu Szkolnego
tora WSP z dnia 14
1972 r., z którego treści wy
nika niezbicie, iż w związku z

rozdziałam zainteresowanych
stron miedzy dwa nowo utwo
rzone resprty (Oświaty i Wy
chowania oraz Nauki, Szkol-

Wyżśzej
Zamyka
Kurato-
do rek-
czerwca

wie młodzieży robotniczej i
chłopskiej do środowisk inteli
gencji. I dlatego jest rzeczą
oczywistą, że gmach przy al.
Wolności w Nowym Sączu po
winien nadal kształcić w

swych murach chłopską mło
dzież z wiosek ziemi sądeckiej,
limanowskiej, nowotarskiej, w

miarę możliwości innych re
gionów województwa krakow
skiego. Także umożliwiać uzu
pełnienie studiów już pracują
cym nauczycielom. Oczywiście
— do poziomu, jaki jest wy
magany w świetle nowych

krakowskim niewiele ponad
20 procent posiada wymagany
obecnie dyplom uczelni. Co z

pozostałymi 20 tysiącami, ab
solwentami studiów nauczy
cielskich, liceów pedagogicz
nych i ogólnokształcących
średnich szkół zawodowych?
Załóżmy, że chcielibyśmy ich
dokształcić w ciągu 10 lat, jak
to się przyjmuje w planach.
Wynika z tego, że rocznie bli
sko 2 tysiące pracujących nau
czycieli powinno kończyć stu
dia zaoczne, wieczorowe czy
eksternistyczne. W roku aka
demickim 1971/72 dyplomy
tych studiów uzyskało... 759
nauczycieli. WDrawdzie wielu
nauczycieli będzie odchodzić
na emeryturę, ale jeszcze przez
kilka lat przybywać będą no
wi o niepełnych kwalifika-

scowe władze obiecywały mie
szkania. Odległość od Krako
wa nie jest wreszcie tak duża,

potrzebie nie
można było ściągnąć odpo
wiedniego naukowca, zorgani
zować konsultacji, czy kilku
dniowej sesji. I W końcu —

pracownie fizyki i chemii Stu
dium Nauczycielskiego w No
wym Sączu nie odbiegają
swym wyposażeniem od ana
logicznych w krakowskiej
WSP. Wśród kadry samego
Studium, kilka osób ma za
awansowane prace doktorskie.

Przytaczamy owe argumen
ty, bowiem „chodzą słuchy”,
iż władze oświatowe zamierza
ją w końcu uruchomić w wy
remontowanym gmachu O-
środek Doskonalenia Nauczy
cieli. Ośrodek, jak zrozumia
łem, ogólnopolski. Nie wydaje. cjach. Dalej: corocznie szko-
mi się, aby było to racjonalne łom naszego regionu potrzeb-

>

ny będzie zastrzyk 2 tysięcy
nowych nauczycieli Liczba ab
solwentów pedagogicznych
kierunków w krakowskich u-

czelniach na studiach stacjo
narnych wyniosła zaś w roku
1971/72... 1266 Jeśliby nawet

wszyscy rozpoczynali prace na

terenie naszego okręgu szkol
nego — a niestety

deficyt
poważny. Wnioski
się same. Uczelnie
powinny kształcić
wiecei nauczycieli
czas . Wiemy z drugiej-strony
że ich baza dydaktyczna czy
socjalna jest iuż obecnie eks
ploatowana do granic wydol
ności.

NOWA PROPOZYCJA

Warto więc rzeczywiście
wykorzystać budynek Studium
Nauczycielskiego w Nowym
Sączu i dom studencki na 300
osób. którv zostanie tam ukoń
czony w lecie tego roku. WSP
wystąpiła z nowa nropozycia
uruchomienia w Nowvm Są
czu nunktu konsultacyjnego
studiów dla pracujacvch. Zo
bowiązuje sie wvsvłać swoich
pracowników naukowych cc

miesiąc na trzydniowe sesje
zaś w okresie ferii letnich czy
zimowych — sprowadzać ich
do Krakowa. Jest to rozwiąza
nie idealne także i dlatego, że
Kraków nie ma żadnej bazy
noclegowej dla pracujących
nauczycieli — skromny hote
lik przy ul. Szuiskie^o licźv
wraz z nokojami gościnnymi
— 132 łóżka.

Złożyłem także wizytę w

Komitecie Powiatowym PZPR.
Sekretarz KP tow. M. Smo-
leń powiedział mi: „Otwarcie
w Nnwnm Sączu ośrodka wyż
szych. studiów traktujemn ja
ko integralną cześć programu
kulturalnego rozwoju naszego
reainnu. Bez istnienia silnego
centrum kulturalnego trudno
mówić o unoinszcchnicniii kul
tury w gminie, nd wsi. Uwa
żamy. że w naszym, mieście
istnieją odpowiednie inarunki
kadrowe i materialne, by taki
oś-ndok stworzyć”.

Wv.Mźmy wiec naprzeciw
ambicjom Nowego Sącza.

tak się nie
jest i tak

nasuwała
krakowskie
dwukrotnie
niż dotych-

st

Jerzy Antczak realizuje nowy serial telewizyjny oparty na po
wieści Marii Dąbrowskiej „Noce i dnie". Operatorem jest Stani
sław Loth. W roi) Bogumiła występuje Jerzy Binczycki, Barbarę

gra Jadwiga Barańska. Na zdjęciu: na planie.

CAF — Rozmysłowicz

Filmowy

tydzień w TV
We wtorek (16 bm.) zobaczy

my drugą część francuskiego fil
mu ZYCIE MAŁŻEŃSKIE, reży
serii sławnego Andre Cayatte’a.
Tak jak w pierwszej izęści tego
filmu konflikty między małżon
kami i cała historia ich siedmio
letniego pożycia była relacjo-io-
wana przez męża, tak obecnie

poznamy te same sprawy z rela
cji żony.

Również we wtorek, jak zwy
kle w godzinach porannych, po
wtórzenie siódmego odcinka

CHŁOPÓW, zatytułowanego
GOSPODYNIE.

Na środę (17 bm.) przewidzia
ny jest kolejny epizod francus
kiego serialu kostiumowego
SŁYNNE UCIECZKI, który sta
je się coraz nudniejszy. Epizod,
który będzie emitowany w śro
dę, nosi tytuł JACQUELINE
BAWARSKA i jest historyjką z

początków XV w. Tematem są
tu intrygi i walka o władzę we

Francji, rządzonej przez Karola
VII. Tak samo jak w poprzed
nich epizodach — i tu drama
turgia jest
konflikty
nieporadna.

W piątek
towany dramat psychologiczny
produkcji bułgarskiej BIAŁY

POKÓJ. Twórcy filmu ściągnęli
na głowę swego bohatera tyle
nieszczęść, skazali go na tyle
porażek i wplątali go w tak

ciężkie konflikty, że wszystko to

przeczy zwykłemu prawdopo
dobieństwu i oczywiście pod
znakiem zapytania stawia ogól
ną wymowę dramatu.

Na sobotę (20 bm.) telewizja
zapowiada czechosłowacką ko
medię muzyczną ŚWIĘTA
GRZESZNICA. Akcja tego filmu

toczy się w iatacb trzydziestych
w Pradze, w środowisku drob
nych oszustów i złodziejaszków,
z których jeden staje się mimo-
woli pozytywnym bohaterem i

zaczyna przywiązywać się do

tej roii. Komedia to dość zręcz
nie zrealizowana, ma sporo pro
stego humoru i kilka melodyj
nych piosenek.

Również w sobotę będzie emi
towany WUJASZEK CZARO
DZIEJ, węgierski film przygo
dowy dla młodocianej widowni.

W niedzielę (21 bm) zobaczy
my kolejny odcinek CHŁOPÓW,
zatytułowany WIELKANOC.

Ponadto w programie II:

We wtorek (16 bm.), KSIĄŻĘ
RAKOCZY, czyli epizod fran
cuskiego serialu, emitowany już
poprzednio w programie I. Tym
razem będzie to wersja orygi
nalna.

Na piątek (19 bm.) zapowiada
na jest trzecia część polskiego
filmu HRABINA COSEL, UPA
DEK.

W sobotę (20 bm.) francuska
nowela kryminalna PUDER, w

niedzielę
CZARNE

dramat

którego akcja toczy się na czar
nym lądzie. Jest to historia

afrykańskiego działacza politycz
nego, który podejmuje walkę o

wyzwolenie swej ojczyzny z im
perialistycznej niewoli, majac
praeciwko sobie siły rodzimej
reakcji. Również w niedzielę —

jugosłowiański film dla

fcieży STARY MŁYN.

bardzo wymyślna,
niejasne, reżyseria

(19 bm.) będzie emi-

natomiast (21 Inn.)
SŁONCE, radziecki

społeczno - polityczny,

Poniedziałek
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A

Grzegórzki
Nowa Huta

209-01, 259-77

422-22 . 417-70

APTEKI

Floriańska 15, Rakowicka 12,-
Batorego 1, Waryńskiego 24, Koś
ciuszki 18 (tlen), pl. Boh. Getta

11, N. Huta: A. Struga 36 (tlen),
os. Kazimierzowskie bl.

1EA1R MAŁY

nietradycyj-
widownią,

otacza nie-
stron scenę,
w postaci

Z Filharmonii

B.MACDONAID

się

to w życiu
muzycznym często, bywa, niektóre atrakcyjne i ambitne plany
upadają. Ale przed nami wiele jeszcze zapowiedzi, więc wstrzy
majmy się na razie przed generalnymi ocenami. L.. P.

Wanda Wiłkomirska

Jeszcze dzisiaj co drugi war
szawiak zapytany o adres Teatru

Małego wzruszy zapewne ra
mionami. A przecież najmniejsza
i najmłodsza scena teatralna w

stolicy mieści się w samym cen
trum miasta — przy ul. Marszał
kowskiej 1041122 pod kinem „Re-
lax”. Zanim teatr z

nie zaprojektowaną
w której 270 foteli
omal ze wszystkich
uzyskał mecenasa

Teatru Narodowego — znany był
bardziej pod nazwą — „tea-
tru-widma”.

Działalność kameralnej sceny
zainaugurowała „Antygona” So-

foklesa w nowym przekładzie
Stanisława Hebanowskiego. Re
żyserem spektaklu jest Adam
Hanuszkiewicz, którego ujrzy
my na scenie wespół z Kazimie
rzem Opalińskim w otoczeniu
studentów PWST.

Wśród reżyserów oczekują
cych na małą scenę znajdują się
nazwiska Andrzeja Wajdy, An
drzeja Łapickiego, Konrada
Swinarskiego.

Opracowanie CAF

mło-

TEATR

KIWA

OPERA (pl. Ducha 1): Henryk1
VI na łowach

Strzał w ciemności
— 12.30, Małżeństwo

15.45. 18, 20.15. CHE-

dom Żołnierza :

MASKOTKA:

— Jesteś* teraz wolny?
— Tak i mam zamiar zostać wol.

ny. Obiecałem sobie, że w niedzielę
odpocznę, bez względu na żadne
morderstwa.

— To znaczy, że wiesz już o za
bójstwie Haggerty?

— Oczywiście.. Całe miasto o tym
mówi.

— Coś słyszał?
— Właściwie niewiele. W gmachu

sądów ktoś powiedział mojej sekre
tarce, że profesorka została zastrze
lona przez studentkę,
jak się nazywa.

— Doiły Kincaid.
Ona
opieką lekarską.

Zapomniałem

ktu widzenia uznano by ją za nie
poczytalną. Ale bardzo też wątpię,
czy to ona strzelała.

— Próbujesz mnie zainteresować
tą sprawą — powiedział podejrzli
wie.

— Nic nie próbuję.'-; Właściwie
przyszedłem po informację. Co są
dzisz o Gilu Stevensie?

— To miejscowa chluba palestry.
Zaangażuj go.

— Nie ma go w mieście. Ale po
ważnie, to dobry prawnik?

— Najbardziej wzięty obrońca w

sprawach karnych w całej okolicy.
Zna prawo i :

sami potrafi
ciąć numer, 1

wstydził. To
nie pamiętam,
niejszy proces.

— Ja pamiętam. Mniej więcej
dziesięć lat temu bronił faceta na
zwiskiem Tom McGee, skazanego
za żonobójstwo.

— To nie za moich czasów.
— Doiły Kincaid jest córką McGee.

Była koronnym świadkiem oskarże
nia w procesie jej ojca.

Jerry gwizdnął: — Teraz widzę,
że naprawdę skomplikowana histo
ria.
Kto

zna przysięgłych. Cza-
na sali rozpraw wy-
którego ja bym
urodzony aktor! Ale

i, by przegrał poważ-'

moim klientem,
sanatorium, pod

— Stuknięta?
— To zależy,

miesz. Jerry, to
storia. Wątpię, czy z prawnego pun-

Jej mąż jest
przebywa w

co przez tó rozu-

skomplikowana hi-

nim

— A po przerwie zapytał: —

jest jej lekarzem?
Godwin.
Na twoim miejscu byłbym z

ostrożny.
Co chcesz powiedzieć?
To na pewno dobry psychiatra,
może nie w zakresie medycy-choć

ny sądowej. Ale bardzo zdolny le
karz, tylko że wcale się z tym nie

Z wielką zawsze satysfakcją słucham gry Wandy Wiłkomir
skiej, która w wiolinistyce naszej zajmuje niezmiennie jed
ną z czołowych pozycji. Jest ona dla mnie uosobieniem

muzycznej .mądrości — jej interpretacje zdają się zawsze trafiać
w ów umowny „zloty środek”, w nasze współczesne wyobrażenie o

danym utworze czy stylu. Żywiołowość i temperament wypływają
tu w absolutnie naturalny sposób z samej substancji muzycz
nej, nie stanowiąc nigdy jakiegoś sztucznego, teatralnego nad
datku, znajdując pokrycie w wysokich umiejętnościach tech
nicznych. . .

”~

Wanda Wiłkomirska wystąpiła na krakowskiej . estradzie
w KONCERCIE SKRZYPCOWYM Arama Chaczaturiana. Inte
resująca jest taka konfrontacja świetnego muzyka z dziełem,
którego nie moglibyśmy zapewne nazwać „samograjem” i które

wymaga dziś absolutnie odświeżenia. Bo trzeba powiedzieć otwar
cie, iż dla współczesnego słuchacza jest to muzyka dość nużąca
już choćby przez czasowe rozmiary. Choć me można odmówić'

jej bogactwa inwencji i oryginalności płynącej z ludowych in
spiracji, choć partia solowa koncertu wykorzystuje w dość sze
rokim zakresie możliwości instrumentu. Zasługą wykonawczy
ni koncertu było to, że potrafiła wydobyć i zaprezentować słu
chaczom walory tego utworu, utrzymać ciągłość muzycznej nar
racji. W ALLEGRO CON FERMEZZA bardzo pięknie zabrzmia-
ły wszystkie fragmenty kantylenowe, melodyczne — zwłaszcza :

drugi temat z jego charakterystycznym rysunkiem o westchnie-

niowej motywice. Nie brakło też błyskotliwej wirtuozerii w ti-

guracjach, pasażach. Bardzo mocną stroną wykonania było
współdziałanie orkiestry z solistą. Józef Radwan dowiódł w tym
koncercie, iż jest dobrym akompaniatorem — był czuły na niu
anse interpretacyjne w partii solowej, potrafił w odpowiednich
momentach przejąć inicjatywę, wydobyć z utworu jego orkie-
stracyjne uroki.

Nasz drugi kapelmistrz sięgnął zaś znów po repertuar wcze-

snoromantyczny, który zdaje się szczególnie odpowiadać natu
rze jego temperamentu: UWERTURĘ DO OPERY „EURYAN-
THE“ Webera oraz III SYMFONIĘ A-MOLL „SZKOCKĄ”
Mendelssohna. Radwan odnajduje dla tej muzyki dość ciekawą
formulę interpretacyjną: lekkość rysunku, klasyczną, powścią- 8
gliwość, dystans. Tym razem jednak, jak mi się wydaje, w za- I
łożeniach owych zagubił się nieco charakter tej muzyki, jej | (
barwność i fantastyka, melodyczna powabność. Była zbyt dosl.o- ;
wna w intencji dokładnego, dopracowania muzycznych szczegó
łów. W Symfonii „Szkockiej” na obrazie całości zaważyła ujem
nie zbyt mała kontrastowość dynamiki. Zawierała się
nicach mf — ff. Subtelne piano czy pianissimo było
kiestry praktycznie nieobecne — stąd jednostajność
konania.

Dobiegliśmy półmetka sezonu muzycznego. Jak

ona w gra
ni grze or-

calego wy-

APOLLO:

(ang. 14 '

lat)
(fr. 16 lat) -

MIK: niecz.
Waterloo (radź. 14 lat) — 15.30, 18.
20.30 . KIJÓW: Wielka włóczęga
(fr. 11 lat) — 16.30, 19.30 . KULTU
RA: Cztery damy i as (fr. 18 lat)
— ■15.45. ■18, 20.15.
Pierre i Paul czyli .życie, na . raty
(fr. 16 lat) — II, 13. 19.30, Mój ko
chany Robinson (NRD, 16 lat) —

15.30, 17.30. MIKRO: Czy nie dobi
ja się koni (USA, 16 lat) — 15.45,
18. 20.30. MŁ. GWARDIA: Zwario
wany weekend (fr. 11 lat) — 14 .45.

I 17. 19.15. SZTUKA: Trzeba zabić

tę miłość (poi. 16 lat) — 13, 16, 18.
UGOREK: Przygody Tomka Sa-

wyera (p'ol. 11 lat) — 17, 19. UCIE
CHA: Wesele (poi. 14 lat) — 15.4,7,
18, 20.15. WANDA: Wakacje we

czworo (wł. 18 lat) — 15.45, 18.
20.15. WIEDZA: O władzę ludu cz.

II. Polski drzeworyt ludowy. Tam

gdzie Wisła bierze początek. W

krainie reniferów — 18. WISŁA:
Shalako (ang. 14 lat) — 11 . 15.45,
18, 20, Księżniczka Czardasza (weg.
14 lat) — 13. WOLNOŚĆ: Anato
mia miłości (poi. 16 lat) — 15.15,
18, 20.15. WRZOS: Poślizg (poi. 16

lat) - 15.45, 18. 20. ZUCH: niecz.

KDF ZWIĄZKOWIEC: Start (belg.
16 lat) ;— 16. Na samym dnie

(NRF—USA, 18 lat) — 18. 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALĄ: Wesele (poi. 14

lat) — 15.45, 18, 2Ó.15. ŚWIT M. SA
LA: Bullitt (USA, 16 lat) — 15.

17.15, 19.30 . ŚWIATOWID D. SALA:

O jednego za wiele (fr. 16 lat) —

15.45. 18, 20.15. ŚWIATOWID M. SA
LA: .Hajducy kapitana
(rum. 14 lat)
SFINKS: Teoria

13 lat) 16, 18,
WIELICZKA —

nia diabla.

SKAWINA — Hutnik: Koniokra
dy.

ZOO (Las Wolski): codziennie od
9 do zmroku.

PARK JORDANA: Pawilon Roz
rywki: filmy: Araby, Batorym do

Polski, Drapieżnicy naszych wód,
Bałtyk — 16, 17, 18.

Angela
— 15, 17, 19.35 .

uwodzenia (czes.
20.
Górnik: Swiąly-

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmaił.

5.35 Poradnik rolnika. 5.50 Gimn.

6.00 Wiad.6.05Ze wsi i o wsi.630
Piosenka dnia. 6 .34 Progn. pog. 7.00

Wiad. 7.30 Co dzień niesie. 8.00

Wiad. 8.11 Muz. 8.20 Co słychać na

śtfiecle. 8.30 Koncert życzeń. 8.45

Proponujemy, informujemy. 9 00
Dlakl.ViVI. — Na rycerską
nutę. 9.25 Muz. operowa. 10.00
Wiad. 10.05 Archipelag wysp pły
wających fragm. pow. St. Biskup
skiego. 10.25 z nagrań solistów ra
dzieckich. 11.00 Dla kl. VIII - „Do
ostatniej kropli krwi" — rep. 11.20

Przeboje. 11.45 Porady praktyczne
dla kobiet. 11 .55 Kom. o st. wód.

12.05 z kraju i ze świata. 12 .25

Muz. 13.20 Spotkanie w dr.odze —

z cyklu Wieś tańczy i śpiewa. Zes
pół Klimka Bachledy z Zakopa
nego. 13.40 Więcej, lepiej, taniej.
14.00 Reportaż — „Trzysta miesz
kań pana Stasia". 14.20 Muz. 14.30

Co się wam w tej aud. najbar
dziej podoba. 15.00 Wiad. 15 05

Godzina dla dziewcząt i chłopców.
16.00 Wiad., 16.05 Alfa i omega. 16.30

Popołudnie z młodością. 18.50 Muz.
i aktualn 19.15 Z księgarskiej la-

'■dy. 19.30 Kwadrans muz. K. Stro-

mengera. 19.45 Skrzynka muzyczna.
20.0Ó Wiad. 20.30 Miniatury
rywk. 20.45 Kronika sport.
Naukowcy rolnikom. 21.25 O

chowaniu 21.30 Parnasik. 22 .00
siekł w przekroju. 22.40

uderzenie. 23.00 Wiad. :

respóndencja z zagr. 23.15 Mono
grafie jazzowe. 23.40 Muz. rene
sansu. 24 .00 Wiad. 0 .05—3.00 Transm.

programu z Olsztyna.

PROGRAM n

3.03 Muz. 3.30 Wiad. 3 .35 Muz.

4.30 Wiad. 4.35 Dzień dobry pierw
sza zmiano. 5.00 Muz. 5 .30 Wiad.
5.35 Komentarz dnia. 5.40 Czego
powiaty oczekują od Krakowa —

aud. dla wsi. 5.50 Muz. 6.10 Ka
lendarz radiowy. 6.15 27 lekcja K'Z.

tr. 6.30 Wiad. 6 .35 Muz. 6.40 Ma
gazyn dla nauczycieli. 7.00 Progn
pog. (Kr.) 7.01 Transm. z Rzeszo-

7.15 Gimn. 7.30 Wiad. 7.50 Jazz.

Muz. 8,25 Progn. pog. (Kr.).
Wiad 8.35 Problemy i dysku-
8.45 Muzyka. 9 .00 J. Pb. Ramo.

Kobiece abc. 10.05 Muz. lud.
W Jezioranach. 10.55 Muz.

roz-

21.00

wy-
Mu-

i Lekkie

23.10 Ko-

kryje i czasem przybiera pozę
wszystkowiedzącego, przez co ma

dużo wrogów także wśród sędziów.
Dlatego radzę ci uważać. Powinieneś
ostrzec jej adwokata...

— Najprościej byłoby, gdybyś ty
był jej adwokatem. Nie miałem o-

kazji rozmawiać dziś z jej mężem,
ale myślę, że mnie posłucha. Na
wiasem mówiąc, jego rodzina nie
należy do najbiedniejszych.

— Nie myślałem o pieniądzach —

powiedział Jerry chłodno. — Obie
całem sobie, że niedzielę spędzę nad
książkami.

— Helena Haggerty powinna była
sobie wybrać inny dzień śmierci...

To wypadło surowiej niż zamierza
łem. Ciągle jeszcze gryzła mnie świa
domość, że nie potrafiłem Heleny u-

chronić.
Jerry popatrzył na mnie pytają

co: — Ta sprawa dotyczy cię oso
biście?

— Na to by wyglądało.
— Dobrze. Co mam
— Na razie bądź w
— Zostanę tu przez

nie. Potem zostawię
gdzie mnie możesz znaleźć. "

Podziękowałem mii i wróciłem do
motelu. Pokój Alexa był nadal pu
sty. Powiedziano mi, że dzwonił
Arnie Walters, więc zatelefonowa
łem do niego, do Reno. Arnie nie
było w biurze, ale przyjęła Phillis,
jego żona i wspólniczka. Ucieszyła
się słysząc mój głos.

— Kiedy cię wreszcie zobaczę?
— Może nawet jutro, jeżeli Arnie

odnalazł kierowcę tego samochodu.

zrobić?
pogotowiu,
całe popołud-

wiadomość,

— Niezupełnie, ale ma już infor
macje o właścicielce wozu. Nazywa
się Sally Burkę i mieszka tu, w

Reno. Twierdzi, że samochód został
skradziony parę dni temu, ale Arnie
w to nie wierzy.

— Dlaczego?
— Intuicja. No i nie zameldowała

o kradzieży. A także ma bardzo roz
maitych przyjaciół. Arnie właśnie za

tym biega.
— Świetnie.
—- Domyślam się, że to ważna spra

wa. .

— Podwójne morderstwo, może na
wet potrójne. Moją klientką jest
młoda dziewczyna z zaburzeniami

emocjonalnymi. Dziś albo jutro pe
wnie będzie aresztowana za coś, cze
go prawie na pewno nie popełniła.

— Odnoszę wrażenie, że jesteś w

to mocno zaangażowany...
— Ta sprawa zaszła . mi za skó

rę. Nie wiem, co o tym- myśleć.
— Nigdy nie słyszałam, żebyś się

do czegoś takiego przyznawał, Lew
Tak czy inaczej, jeszcze przed twoim
telefonem pomyślałam, że mogła
bym nawiązać znajomość z panią
Sally Burkę. Sądzisz, że to dobry
pomysł?

— Doskonały! — Phiłłis pracowa
ła przedtem w agencji Pinkertona.
choć wyglądała jak baletnica. — Ale
pamiętaj, że ta Burkę i jej kumple
mogą być bardzo niebezpieczni,
wykluczone, że wczoraj zabili
bietę.

WYSfiiWY

SUKIENNICE: (10—15) SZO-
ŁAYSKICH: pl. Szczepański 9 (12
— 13). CZARTORYSKICH: Jana 19

(10—19.30). ARCHEOLOGICZNE:'
Poselska 3 (10—14). MUZEUM LE
NINA: Kr. Jadwigi 41 (9—13). KTP’:
Boh. Stalingradu 13 (9—21). ETNO
GRAFICZNE:
PODZ.

(9-16).
liczce:

zowska

wa.

8.10

8.30

sje.
9.35
10.25

11.55 Komunikat o st. wód. 12.05, Z

kraju i ze świata. 12 .25 W przede
dniu jubileuszu zesp. Orkiestry i

Chóru PR i TV w Krakowie (Kr).
12.50 Uchwala przeciwalkoholowa
i co dalej (Kr.). 13.00 Z przeg'ą-
du obrzędów świąt godnieh. 13 15
Moskwa teatralna. 13.30 Radlore-
klama (Kr.) 13.40 Opowieści spod
Wielkiego Kamienia fragm. książ
ki S. Krawczyńskiego. 14.00 Wiad.

14.05 Muz. 14 .40 Niezwykle lata

fragm. pow. K. Fiedina. 15.00 Kon
cert chóru. 15.20 Muz. 15.30

trądy warsz. PWSM. 16.00
16.05 Program z Rzeszowa.

Start (Kr.). 18.00 Skrzynka
wencji (Kr.) . 18.10 Dziennik

18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15
14 lekcja jęz. ros. 19.31 Teatr

sensacji: Morderca działa w mil
czeniu. 20.11 Koncert symf. Wielk.

Ork. Symf. PR z udziałem R.

Smendzianki. 21 .09 Not. kult, iw

przerwie). 21 .40 Muz. rozrywk. 22.00
Wiad. 22 .30 Wiad. sport. 22 .40 Muz.

22.50 Zatańczymy. 23.50
NA UKF 68.75 MHz -

16.05 Z

Francja,
diofonii,
dziecka,

Z es-

Wlad.
17 oo

inter-

krak.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Nie
ko-

Wolnica 1 (11—19).
KOSC. św. WOJCIECH \:

KOPALNIA SOLI W Wie-

(8—18). PRYZMAT: Lob-
3 (9-19)

DTEURV

CHIRURGICZNY: Kopernika 40.

LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZNY :

os. Na Skarpie, CHIRURGIĄ
DZIEC.: Prądnicka 35.

najnowszych
16.20 Nowości

16.43 Świat
16.50 MUZ.

Wiad.

z KR. LOK.

nagrań —

trzech ra-

w oczach

rpżrywk.

TELEWIZJA

au
INFORMATOR SŁ.

-371-11, TELEFON

377-55 (godz. 17—22).
LEFON ZAUFANIA:
z . wyj. niedziel). INF. o

GACH: 565-88, 228-56.

ZDROWIA:

ZAUFANIA:
MŁODZ. TE-

611-42 (15—17
USŁU-

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1. Wypadki 69
zachorowania i przewozy 380-50

Podgórze 625-50, 657-57

PROGRAM 1

15.20 Politechnika: Fizyka kurs

przygot. Prąd elektryczny. 15.55
Politechnika: Fizyka kurs przygot.
Obwody elektryczne. 16.25 Program
dnia. 16.39 Dziennik. 16.40 Dla
dzieci: Zwierzyniec. 17.25 Echo

stadionu, 17.50 Recenzje (Kr.). 18 20

Kronika (Kr.) . 18.45 Eureka. 19.29

Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik.

20.05 Teatr TV — Sumienie — na

motywach z Fiodora Dostojew
skiego. 21.25 Publicystyka między
narodowa. 21.55 Dziennik. 22 .15
Gra Stefan Czermak — skrzypce.
22.35 Program na wtorek. 22.40

Politechnika (powt.) .
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Dwa zwycięstwa
hokeistów Podhala

3

Sobotnio-niedzielna kolejka spotkań w ekstraklasie ho
keja tym razem obeszła się bez niespodzianek jeśli nie
liczyć porażki i remisu ŁKS-u z Pomorzaninem. Nie zna
czy to oczywiście, że była to runda bezbarwna. Wprost
przeciwnie. Wiele spotkań nosiło charakter bardzo wy
równany, jak choćby pierwsze spotkanie nowotarskich
„Szarotek” z Baildonem, które „rozpaliło” miłośników
kauczukowego krążka „do białości”.

Wyścig po przodownictwo w tabeli Naprzód Janów —

Podhale nie przyniósł jednak zmiany sytuacji. Status quo
zostało utrzymane... i walka odroczona do następnej ko
lejki.

Podhale Nowy Targ zwycię
żyło w sobotę Baildon Katowice
7:5 (1:3, 5:2, 1:0). Bramki: dla
Podhala — Tokarz i Ziętara —

po 2 oraz Kokoszka, Jaskierski
i Chowaniec, dla Baildonu —

Kwiatkowski, Kondziołką,
ko, Żurek i Obłój.

Był to najlepszy mecz,

Nowy Targ oglądał w tym
nie hokejowym. Goście od

wszych minut rozpoczęli szybkie
ataki na bramkę Podhala. O-

brońcy gospodarzy popełniali fa
talne błędy i po 7 minutach
Baildon prowadził 3:1.

Gdy na początku drugiej ter
cji katowiczanie strzelili 4 gola,
najwierniejsi kibice Podhala

zwątpili w swoją drużynę. Wte
dy właśnie „Szarotki” zerwały
się do ataku. Przyspieszyły tem

po i zasypały bramkę Baildonu

gradem strzałów. Była to pię
kna tercja, błyskawicznych obu-

Piec-

jaki
sezo-

pier-

również
obrońca

stronnych akcji z tym, że Pod
hale panowało zdecydowanie na

lodowisku.
W drużynie zwycięzców znów

świetny mecz rozegrały dwa a-

taki; Kącik—Słowakiewicz—Zię
tara oraz Chowaniec—L . To
karz—Batkiewicz, jak

nasz reprezentacyjny
Fryźlewicz.

Podhale Nowy Targ pokonało
wczoraj Baildon Katowice 6:0
(0:0, 4:0, 2:0). Bramki: Kącik
Marcinczak, Klocek, Mrugała.
A. Słowakiewicz i Ziętara.

Baildon był tylko w pierwszej
tercji równorzędnym przeciwni
kiem Podhala. W drugiej i trze
ciej tercji gospodarze mieli zde
cydowaną przewagę, której na
wet nie odzwierciedla wynik
spotkania. Podhalanie aczkol
wiek wykazywali dużą szybkość
i stwarzali pod bramką Baildo.-
nu niezliczoną ilość groźnych

sytuacji, grali nadal mało sku
tecznie.

Na przewagę „Szarotek” mia
ła też wpływ kontuzja czołowe
go napastnika Baildonu Mateji
który musiał opuścić lodowisko

W drużynie gospodarzy wy
różnił się pierwszy atak Kącik
J. Słowakiewicz i Ziętara, obroń
ca Fryźlewicz oraz bramkarz T

Słowakiewicz, który obronił wiele

groźnych strzałów, W drużynie
debiutował junipr Marcinczak
ńa obronie. To świetny nabytek.

Wyniki pozostałych spotkań:
Polonia Bydgoszcz — KTH
9:5 (2:1, 5:2, 2:2), Naprzód Ja
nów — GKS Tychy 6:1 (1:0,
3:0, 2:1), GKS Katowice —

Legia 9:0 (3:0, 3:0,. 3:0), ŁKS —

Pomorzanin 1:4 (0:3, 0:0, 1:1),
Polonia — KTH 8:4 (3:0, 3:1,
2:3, GKS — Legia 8:4 (1:1,
3:2, 4:1), Naprzód Janów —

GKS 6:1 .(1:0, 1:0, 4:1), ŁKS —

Pomorzanin 1:1 (0:1, 0:0, 1:0).
1 liga

1. Naprzód 22 33 116—70
2. Podhale 22 31 128—80
3. Polonia 22 27 102—98
4. ŁKS 22 26 93—52
5. Baildon 22 25 99—79
6. GKS Kat. 22 24 105—80
7. Pomorzanin 22 24 91—88
8. GKS Tychy 22 16 60—95
9. Legia 22 10 90—124

10. KTH 22 4 70—188

w .z-/
:k: i

- •■

c>
momentów pod bramką gości, podczas me-Jeden z efektownych

czu hokejowego o mistrzostwo II ligi, rozegranego pomiędzy
„Unią” — Oświęcim i „Craćovią”. Fot. W . Klag

Dziwna metamorfoza Cracovii
Miłą niespodziankę sprawi

li hokeiści Cracovii zdecydo
wanie zwyciężając wicelidera
Unię 7:1 (2:0, 3:1, 2:0). Wzmoc
nieni Migaczem gospodarze
zademonstrowali szybką i sku
teczną grę. Bramki zdobyli —

dla Cracovii: Pysz 2, Błażow-
ski, Dyna, Stożek, Migacz i
Siedlarczyk, dla Unii Bednar
ski.

W rewanżu bardzo słabą
formę zaprezentowali obrońcy
i bramkarz Gój, toteż mimo
początkowej przewagi Craco-
via zasłużenie przegrała 4:9
(0:3, 4:3, 0:3). Raził brak kon
cepcji w grze i wolne tempo

„biało-czerwonych”. Bramki
strzelili — dla Cracovii: Bła-
żowski 2, Kosturek i • Frasik,
dla Unii Romański 3, Majkow
ski 2, M. Syryjski, Bryniczka,
Mrowca i Murgoł po 1.

II liga

22
22

Zagłębie
Unia
Stoczniowiec 22
Cracovia

1.
2.
3.
4.
5. Stal
6. Dolmel

Odra
Włókniarz
Zjednoczeni
Polonia

7.
8.
9.

10.

22
22
22
20
22
20
22

39
34
31
24
22
18
15
15
12
6

Polska sztafeta na

16 miejscu
Wczoraj na tradycyjnych za

wodach narciarskich w Le Bras-
sus w męskich konkurencjach
klasycznych, rozegrano sztafetę
3x10 km. Zdecydowane zwycię
stwo odniósł I zespół Szwecji,
biegnący w składzie: Sven-Akb
Lundebaeck, Tommy Limby i
Thomas Magnusson. Szwedzi wy
przedzili na mecie o 52,1 sek.
pierwszą drużynę Norwegii.

Drużyna Polski pobiegła sła
bo, zajmując dalekie 16 miejsce
w czasie 1:57.36,3

Bieg na 15 km

nieoczekiwanym
24-letniego Szwajcara A. Kaelina
w czasie 44.35,0 min.

godz.

zakończył się
zwycięstwem Dodatkowym

była drabina

nej żarówki nad bramką.

i nie programowanym efektem sobotniego meczu,
na lodowisku. Posłużyła ona do wymiany spalo-

Fot. W . Klag

Piłkarki ręczne Wandy
wygrywają turniej zimowy

W sobotę i niedzielę rozegra
ny został w hali Hutnika zimo
wy turniej piłki ręcznej kobiet
o puchar przewodniczącego ZO
Zw. Zaw. Prac. Przem. Budow
lanego. W zawodach wzięły u-

dział dwie pierwszoligowe dru
żyny: AKS Chorzów i Wanda
Nowa Huta, jedna drugoligowa
— MKS—MDK Tarnów oraz

trzecioligowy zespół z NRD —

Fortschritt Leinefelde.

Turniej stał na przeciętnym

poziomie, największy zawód

sprawiły piłkarki ręczne z Lei
nefelde, które grały o dwie

klasy gorzej od pozostałych ze
społów i przegrały wszystkie
pojedynki, tracąc rekordową
ilość bramek. Pierwsze miejsce
i puchar zdobyły zawodniczki

nowohuckiej Wandy, zwycięża
jąc pewnie AKS Chorzów 23:16

(12:7) i Fortschritt 33:7 (17:2)
Bardzo zacięty, wyrównany i

szybki był pojedynek Wandy z

MKS—MDK Tarnów. Tarno-
wianki zagrały dobry mecz i

przęz cały czas stawiały zacięty
opór bardziej
zawodniczkom z Nowej Huty.
Wynik 18:17 (9:8) dla Wandy.
Niespodzianką było też zwycię
stwo MKS—MDK z AKS Cho
rzów 16:11 (7:7). Trener druży
ny tarnowskiej St. Barnaś po
wiedział: Turniej był dobrym
sprawdzianem formy moich za
wodniczek przed kolejną rundą
rozgrywek o mistrzostwo dru
giej ligi, która rozpocznie się za

dwa tygodnie. Zajmujemy w tej
chwili pierwsze miejsce w ta
beli i mamy aż 7 punktów prze
wagi nad drugim zespołem.
Chcielibyśmy w tym roku wy
walczyć awans do ekstraklasy.

doświadczonym

Kalejdoskop sportowy
NOWE NIEPOWODZENIE

W. KOMARA

W Winnipeg odbył się halo
wy mityng lekkoatletyczny, w

którym mistrz olimpijski —

Władysław Komar zajął dopie
ro piąte miejsce w konkursie

pchnięcia kulą z rezultatem

17,90., Zwyciężył znowu Amery
kanin Woods — 20,58 przed
swym rodakiem Feuerbachem
— 19,90. Trzecie miejsce wy
walczył Kanadyjczyk Pirnie —

18,32.

W skoku wzwyż Amerykanin
■Jones miał rezultat 2,10. W
skoku o tyczce trzej zawodni
cy uzyskali — 4,98. Wygrał Ohl

(NRF) przed Issaksonem (Szwe-
. cja) i Amerykaninem Richard-

sem. W biegu na 300 m naj
szybszą okazała się 17-letnia

Kanadyjka Octaggert — 40,2.

LARSEN ZWYCIĘŻA
W HASTINGS

W Hastings zakończył się tra
dycyjny turniej szachowy.
Pierwsże miejsce zapewnił so-

b\e Duńczyk Bent Larsen, któ
ry w ostatniej rundzie pokonał
Hartstona (W. Bryt.) .

Oto kolejność w turnielu:
1 Larsen (Dania) — 11,5 pkt,
2. Uhlamnn (NRD) — 11 pkt,
3 Hartston (W. Bryt.) — 9,5
pkt, 4. Hort (CSRS) - 9 pkt,
5. Radyłow (Bułgaria) — 8,5
pkt, 6. Browne (Australia) —

8,5 pkt. 7. Tukmakow (ZSRR)
— 8,5 pkt, 8. Westerinen (Fin
landia) — 8 pkt, 9. Smysłow
(ZSRR) - 7,5 pkt,

KEINO POKONANY W LAGOS

Kilka świetnych rezultatów

uzyskali lekkoatleci w 6 dniu

Igrzysk Panafrykańskich • w

stolicy Nigerii. W finale biegu
na 400 m ppł. mistrz olimpijski
Akii-Bua (Uganda) miał

świetny czas 48,49, a Kenijczyk
Koskei 50,17. Skok w dal wy
grał Joshua (Ghana) — 8 m.

W biegu na 1500 m Bayi (Tan
zania) osiągnął czas 3.37.18.

Drugie miejsce niespodziewa
nie zajął K. Keino (Kenia)
3.39,58, a trzecie Regassa (Etio
pia) 3.39,99. 20-letni Bayi wspa
niałym przyspieszeniem na o-

statnim wirażu oderwał się od

swego słynnego rywala.
W biegu na 1500 m kobiet

Kessime (Uganda) wygrała z

rezultatem 4.38,65.

WŁOCHY — TURCJA 0:0

Wielką niespodzianką zakoń
czyło się w sobotę w Neapolu
eliminacyjne spotkanie grupy
II piłkarskich mistrzostw świa
ta na rok 1974 pomiędzy repre
zentacjami Włoch i Turcji.

Wicemistrzowie świata, Włosi

uzyskali na swoim terenie za
ledwie bezbramkowy remis.
Mecz oglądało 55 tys. widzów.

rekordy Świata
w DAVOS

Trzy rekordy świata — to

plon zawodów łyżwiarzy
szybkich w Davos. Po re
kordzie świata Norwega Ets-
kinda na dyst. 1000 m (1.17 8

min.), ten sam zawodnik

pobił także rekord w wieir.-

boju sprinterskim wyniki ?m

154,400 pkt. a na dyst. 500 m

uzyskał najlepszy tegoroczny
rezultat na świecie, wygry
wając w czasie 38,2 sek.

Rekordzistką świata zosta
ła Kanadyjka Sylvia Burka,
która w wieloboju sprinter
skim osiągnęła 174.095 pkt.

NEUREUTHER ZWYCIĘŻA
W WENGEN

Rozegrany’ w Wengen slalom

specjalny mężczyzn, zaliczany
do Pucharu Świata zakończył
się sukcesem — Ch. Neureu-
thera (NRF). Narciarz z Ga-Pa

osiągnął łączny czas dwóch

przejazdów 92,38 i wyprzedził
Szwajcara W. Trescha — 93,35
oraz C. Perrota (Francja) —

93,40.
Polak Andrzej Bachleda wy-

padł z trasy.

Ostateczna punktacja nowo
huckiego,' zimowego turnieju:
1. Wanda, 2. MKS—MDK Tar
nów, 3. AKS Chorzów, 4. Fort
schritt. Najlepszą bramkarką
turnieju wybrano K. Wyrobiec,
najlepszą zawodniczką w polu
— L. Walczyk, najwięcej bra
mek strzeliła — J. Jaśkowiec

(wszystkie z Wandy).

Na Kasprowym Wierchu ro
zegrano kolejną eliminację przed
mistrzostwami Europy junio
rów, które zdecydowanie wygra
ła zawodniczka WKS — Jolanta
Szczerba.

Wyniki slalomu: 1. Szczerba

(WKS) — 57,992, 2. Kram (MKN
Bielsko) — 59,387, 3. Cukierda
(Śnieżka Karpacz) 59,725.

Eliminacji juniorów nie prze
prowadzono, gdyż poprzednie
dały już całkowicie jasny obraz

sytuacji.
A oto skład juniorów, jaki u,-

stalili trenerzy: Jan Pawlica

(SNPTT), Błażej Dudys (MKN
Bielsko),
(AZS),
Bielsko),
(BBTS),
(WKS).

Do reprezentacji zakwalifiko
wały się: Jolanta Szczerba
(WKS), Halina Cukierda (Snież-

Iiuriko-

Julita

Poroń-

Czy sprzyjało ci szczęście?
Toto Lotek

Ilosowanie:2—29—31—
40—41 — 48 dodat. 6

IT losowanie: 13 — 17 — 23
— 26—31—48dodat.42

końcówka, banderoli 2424.

Lajkonik:

31,15,8,32,18—dod.2.

Karolinka:

24,6,14,47,1 —dod.12,

Krzysztof Trześniak
Lesław Wykrota (KKS

Wojciech
Bogumił

Bydiiński
Paluszek

Po 4-tygodniowej przerwie siatkarze ekstraklasy wznowili po
jedynki. W siódmej kolejce zanotowano wielką niespodziankę,
jaką była porażka wicelidera, warszawskiej Legii ze Stalą Mie
lec, zajmującą dolne rejony tabeli ligowej. Porażka ta pozwoliła
aktualnemu mistrzowi Polski, zespołowi Resovii, „zrównać krok”
z wiceliderem.

Beskid górą
w derbach siatkarzy

sobotę) i Waszkiewicz z Wro
cławia (w niedzielę).

Trener Beskidu mgr E -Wa-
lusiak: „Cała drużyna zasłuży
ła na pochwałę, grała ofen
sywnie i z poświęceniem Do
bry to prognostyk na najbliż
szą przyszłość. Za tydzień go
ścimy mistrzów "podwójnej
krótkiej- z Rzeszowa i nie
sprzedamy łatwo skóry. Nasz
plan — nie dać się wysadzić
z siodła jest coraz bardziej re
alny”. (b-k)

Wyniki spotkań: Legia W-wa
— Stal Mielec 2:3 i 3:1, Resoyia
Rzeszów — AZS W-wa 3:0 i 3:0,

(Inf. wł.) W czasie miesięcz
nej przerwy w rozgrywkach
grypa położyła do łóżka prawie
całą drużynę Beskidu. Dlatego
też pierwsze spotkanie I ligi
siatkówki mężczyzn Hutnik
Nowa Huta — Beskid nie sta
ło na najwyższym poziomie
Przeżywający wyraźny kryzys
formy Hutnik przegrał w so
botę tylko czterema małymi
punktami.

W niedzielę jednak na par
kiecie panował już niepodziel
nie Beskid, oddając gościom
tylko jednego seta. Ostateczny
wvnik derbów 3:2 (8, —13, 13.
—8, 11) i 3:1 (—9, 14, 6, 12).

W zwycięskiej drużynie wy
różnili się szczególnie Komen-
dera i Tomiczek, u pokona
nych Żelazak i Sańka. Zawody
prowadzili bez zarzutu pp.
Mioduszewski z Warszawy (w

AZS Olsztyn — Skra W-wa 3:0
i 3:1.

TABELA

1. AZS Olsztyn 8:0 24:4

2 Legia W-wa 6:2 22:11

3. Resovia Rzeszów 6:2 20:7

4 Beskid Andrychów 4:4 15:18

5 Skra W-wa 3:5 12:15

6. Stal Mielec 3:5 12:19

7. Hutnik N Huta 1:7 8:21

8. AZS W-wa 1:7 4:22

Adam Krzysztofiak
zwycięża na Średniej Krokwi

konkurs
Nie za-

na bar-
o czym

Kilka tysięcy widzów zebrało
się wczoraj u stóp Średniej Kro
kwi w Zakopanem, aby oglądać
pierwszy w tym sezonie
skoków na tei skoczni,
wiedli się. Konkurs stał
dzo dobrym poziomie
najlepiej świadczy fakt, że było
w nim aż 11 skoków dłuższych
od rekordu skoczni, który wyno
sił 75,5 m i należał do Stanisła
wa Daniela - Gąsienicy.

W pierwszej serii najpierw Jó
zef Tajner uzyskał 76 m. Rekord
ten trwał tylko kilka minut, bo
wiem 17-letni Stanisław Bobak
miał skok o pół metra lepszy
Później Stanisław Daniel nie

chcąc pogodzić się z utratą 're
kordu, po bardzo dynamicznym
wyjściu z progu poszybował na

odległość 77 m i objął prowadze
nie. Po nim jednak skakali jesz
cze Adam Krzysztofiak i Tadeusz
Pawlusiak. Pierwszy osiągnął 76

m, a Pawlusiak o pół metra le
piej. Niestety po pięknym lądo
waniu miał nieoczekiwaną wy-

wrotkę na wybiegu i skok zali
czono z upadkiem.

Druga seria przyniosła również
wiele świetnych skoków. Serię tę
otworzył Tajner uzyskując 76,5
m. Daniel w ferworze walki po
pełnił błąd w odbiciu, uzyskał
74,5 m, ale z upadkiem. Świetny
skok miał taicie Kocjan — 77 m,
ale także z upac-kiem. Krzyszto
fiak również zademonstrował i
w drugim skoku świetną formę
— osiągnął odległość 76,5 m i wy
grał konkurs.

Wyniki: 1. A. Krzysztofiak
(SN PTT) 76,0 i 76,5 m, nota 244,4
pkt., 2. J. Tajner (Olimpia Go
leszów) — 76,0 i 76,5 m, 240.4, 3
St. Bobak (WKS) 76,5 i 74,5, 237,0.
4 Cz. Janik (Wisła — Gwardia)
74,0, 75,0, 223,8, 5. J . Zubek (Start
Zakopane) - 72,0,73,0, 222,9, 6 St.

Murzyniak (WKS) 71,0, 73,5, 221,6,
7 St. Kula

Bielsko) 74.0, 72,5, 220,8,
Długopolski
7.4,5, 70,0,. 22,6, 9. K. Kubica (KKS
Bielsko) 72,5, 72,0, 218,6,

(BBTS Włókniarz
8. K.

(Start Zakopane)

W kilku wierszach

!

W. Woyda
sportowcem roku

Trenerka piłkarek ręcznych
Wandy St. Warykiewicz powie
działa po turnieju: Moje podo
pieczne są już w niezłej formie.
Szkoda więc, że termin rozpo
częcia drugiej rundy rozgrywek
ekstraklasy przesunięto niespo
dziewanie aż o miesiąc na 24. II.

Będziemy walczyć o utrzymanie
się w pierwszej lidze, chociaż w

dalszym ciągu nie stworzono
nam dogodnych warunków tre
ningowych. T.G.

ka Karpacz), Elżbieta
wiak (Start Zakopane),
Kram (MKN Bielsko).

Na polanach Wierchu
ca, odbyły się ogólnopolskie kla
syfikacyjne biegi narciarskie na

dyst. 10 km dla kobiet i na 15
km mężczyzn. Bieg kobiet za
kończył się zasłużonym zwycię
stwem Anny Pawlusiak z BBTS
— siostry naszego popularnego
skoczka narciarskiego.

Bieg na 15 km odbywał się
pod dyktando „weteranów”. Po

ostrym pojedynku. -Józef Rysu-
la pokonał zaledwie o 1 sekundę
Wawrzyńca Gąsienicę.

WYNIKI: bieg kobiet na 10
km: 1. Pawlusiak (BBTS) —

36.17. 2 . Turowska (AZS) — 36.19,
3. Ciurla (Czarni Żywiec) —

36,31: bieg mężczyzn na 15 km:
1. Rysula (SNPTT) — 45.50. 2

Wawrzyniec Gąsienicą (SNPTT)
— 45,51, 3. Czuj (Start) - 46.50.

•W pierwszym spotkaniu
turnieju pięciu krajów w rugby,
Francuzi pokonali Szkotów 16:13

(10:6). Spotkanie odbyło się w

Paryżu na stadionie Parć des
Princes.

• Cyganków objął prowadze
nie w mistrzostwach ZSRR w

łyżwiarstwie szybkim, które

rozpoczęły się w Ałma-Ata. W

wyścigu na 5000 m Cyganków

ustanowił rekord ZSRR — 7.28,26.
Na 500 m najszybszy był Troi-
cki — 38 .99 przed Cygankowem
39.49. W sumie, po przejechaniu
dwóch dystansów prowadzi Cy
ganków — 84,316 pkt.

• W ćwierćfinale Pucharu

Europy w piłce ręcznej kobiet
mistrz NRD — SC Lipsk poko
nał mistrza Norwegii IL Vestar
16:8 (8:5).

33-letni szermierz Witold
I Woyda, dwukrotny mistrz
, olimpijski z

we florecie w

dywidualnym
wym zdobył

towca roku 1972” w XXXVI

plebiscycie „Przeglądu Spor
towego” na 10 najlepszych
polskich sportowców Na

drugim miejscu sklasyfiko
wany został mistrz olimpij
ski w pchnięciu kulą Wła
dysław Komar, a na trze
cim również złoty medali
sta, lecz z zimowej Olim
piady w Sapporo, narciar
ski skoczek Wojciech For
tuna.

Na ogólną ilość 115.216
ważnych kuponów konkur
sowych W. Woyda zdobył
1.034.246 pkt., W. Komar —

937.480,. a W. Fortuna —

855.899. Podobnie jak co ro
ku — na plebiscyt „PS”
nadesłano kupony z pięciu
kontynentów, łącznie z 35
krajów. Dorocznym zwy
czajem ogłoszenie wyników 1

nastąpiło na tradycyjnym I
„Balu mistrzów sportu” I

który tym razem odbył się (
w sobotę 13 bm. w salach
hotelu „Europejskiego”.

A oto pierwsza dziesiąt
ka 1972: 1. Witold Woyda,
2. Władysław Komar, 3.
Wojciććh Fortuna, 4. Jan

Szczepański, 5. Józef Za-
pędzki, 6. Kazimierz Dey
na, 7. Zygmunt Smalcerz.
8. Jan Wróblewski, 9 Irena
Szydłowska, 10. Antoni Zaj-
kowski.

Monachium
turnieju in-
i drużyno-
tytuł „spor-

Siatkarki Startu Łódź

zwyciężają w PE

W Łodzi odbył się półfinało
wy mecz siatkówki kobiet o Pu
char Europy, w którym miejsco
wy Start wygrał z francuskim

zespołem APTT Montpellier 3:0

(15:4, 15:16, 16:14)’.

Mimo zdecydowanego zwycię
stwa łodzianki zawiodły, bowiem

wszystkie zawodniczki grały po
niżej swojej normalnej formy.
W trzecim secie Francuzki pro
wadziły nawet 14:12 i dopiero
rutyna łodzianek spowodowała,
że nie utraciły seta.

Najlepiej w zwycięskiej dru
żynie zagrała Sojczuk. I

1

km. (mb)11 bm. we włoskiej miejscowości Folgarida rozegrano bieg sztafetowy mężczyzn 3X10
Na zdjęciu: członkowie zwycięskiego zespołu — Szwedzi, na trasie. Od lewej: Magnusson, Lud-
back i Linby. CAF — Photofax

Rok temu pokazaliśmy że

poprzez wyniki sportowe —

chcemy zdobyć dla „polskiego
fiata” rynki zbytu. Robimy to

jednak przy pomocy półśrod
ków i nie ustającej improwi
zacji. A wiadomo, że właśnie
w sporcie samochodowym nie
może być o tym mowy. Trzeba
sobie od razu powiedzieć, że

„polskim fiatem” RMC nigdy
nie wygramy. A wiele innych
rajdów? Owszem tak, ale pod
warunkiem, że taki np. dyfe-
rencjał — jak w ostatnim
RMC — nie będzie produktem
polsko - jugosłowiańsko - włrs-
kim; że wozy będą przygoto
wane, sprawdzone, dotarte i
oddane zawodnikom nie dwa
dni przed startem, jak to do
tej pory bywało.

Dotychczas nasz jeden „fiat”
musiał startować w rajdach
dopóty, dopóki się nie rozle
ciał. Na siedem wozów startu
jących w rajdzie, mamy w naj
lepszym wypadku dwa, trzy
wozy serwisowe. A wiadomo
nie od dziś, że duża ilość wo
zów serwisowych, rozstawio
nych na trasie, to niemal gwa
rancja dobrego wyniku. Tym
czasem w wozach fabryczne
go serwisu z Żerania brako
wało-niejednokrotnie tak pod
stawowego narzędzia, jak ścią
gacz do łożysk w kołach. No
tak! Po co ściągacz, skoro nie
było również łożysk.

W Monaco dwóch kierowni
ków polskiej ekipy, miało do
tychczas do dyspozycji dwa
dzieścia parę franków diety

Janowu <fo Wonie

Problemy „fiata 125 p“...%
stycin*a 1973 r. czołówka światowa kierowców rajdowych, wyruszy na tra-

sę 42 Rajdu Monte Carlo. Wśród nich — cztery polskie załogi na „fia
tach 125p".

i... dobre chęci. Z takim wypo
sażeniem nie mieli oni zbyt
wiele do powiedzenia mistrzem
kierownicy, poza nieustannym
przypominaniem, by na trasie
rajdu — kiedy dosłownie wal
czą o każdą sekundę — nie za
pominali pobierać na stacjach
benzynowych rachunków za

benzynę! Bez tego nie można

przecież rozliczyć delegacji. To
nie żart, ale autentyczna praw
da.

W
ostatnim RMC żaden
przypadek nie dotknął
Roberta Muchy. Ale dla

niego, podczas III etapu liczą
cego 600 km, pracował cały
fabryczny serwis (trzy wozy),
koledzy — dosłownie cała eki
pa. Wszystko po to, żeby on

jeden mógł ukończyć rajd.
Możliwe to było dlatego, że

pozostałe fiaty zostały wcześ
niej wyeliminowane z rajdu.

Nasze wozy, po przejecha
niu.z Warszawy do Mgnte Car
lo — były niemal w proszku.
Błyszczały tylko najmodniej

szym na zachodzie kolorem
lakieru: bahama yellow. Nie
stety. We „fiacie” Sobiesława
Zasady tylny most — popular
nie zwany dyferencjałem -

wydawał takie piski, że mistrz
miał w czasie jazdy utrudnio
ną konwersację z pilotem. No
wicki już na stacji serwiso
wej „fiata” w Brnie wymienił
tzw. główkę dyferencjału, że
by w ogóle dojechać do Monte
Carlo. Varisella wymienił po
drodze prądnicę oraz pęknięty
kolektor wydechowy. Jarosze
wicz przyjechał do Monaco

zupełnie bez hydraulicznych
hamulców. Fabryczny kierow
ca Mucha stwierdził natomiast,
że jego „fiat” szedł jak zega
rek... Jeśli nawet opinia Muchy
była całkowicie zgodna z praw,
dą, to świadczyła tylko o me-

chlujności przygotowania po
zostałych wozów.

Z relacji kablowanych do
kraju przez sprawozdaw
ców „specjalistów od raj

dów” wynikało, że. „fiaty” do

tarły do Monaco w świetnej
formie. A przecież z oponami
również nie było najlepiej,
Serwis Dębicy nie mógł tu

jednak wiele zdziałać. Opcny
nie strzelały, nie pękały, nie
urywały zawieszeń, a wprost
przeciwnie. Uratowały naszych
mistrzów kilkakrotnie przed
czołowym zderzeniem, bądź
tzw. dachowaniem. Jednak...
Jaroszewicz powiedział w Mo
naco: „Po przejechaniu z War
szawy 300 km szukałem kol
ców w oponach. Było ich po
156 w każdej oponie. Nie zna
lazłem ani jednego”. Jeden z

naszych kierowców, w obec
ności kilku dziennikarzy, po
wiedział w Monaco: „Gdybym
nie miał awarii samochodu,
gdybym w każdych warun
kach drogowych na trasie o-

trzymał takie opony, jakich
potrzebowałem, doprowadził
bym „fiata” do mety rajdu z

dziesięcioma minutami' spóź
nienia”. Na pewno miał rację.
Ale zapytany, czy powiedział

przedstawicielom Dębicy o kol
cach wylatujących z opon,
stwierdził, że oni robią wszy
stko co mogą i nie można wy
lewać im na głowę kubła zim
nej wody. W tym co powie
dział, tylko jedno było praw
dziwe: ludzie z Dębicy rze
czywiście robią wszystko, Dy
ich opony były jak najlepsze.
Tej sprawie oddali całe swoje
serce. Dokonali w ciągu trzech
lat. tyle, że OZOS z Olsztyna
przyjeżdża teraz do Dębicy po
naukę.

Jednakże wyrażana przez
kierowców opinia, że dębickie
opony są najlepsze pod słoń
cem, wyrządza tej fabryce o-

gromną krzywdę. Takie sta
nowisko kierowców, których
Dębica uważa za. autorytet,
może tylko zaszkodzić udosko
nalaniu produkcji. Konstruk
torzy z Dębicy zdają sobie
sprawę, że w najbliższym cza
sie nie będą mogli konkurować
z najlepszymi firmami na

świecie. I na razie wcale tego
od nich nie żądamy! Skoro
jednak nasi kierowcy, podczas
wszystkich udzielanych wy
wiadów twierdzą, że dębickie
opony nie tylko nie ustępują
ale nawet pod pewnymi
względami przewyższają ogu
mienie produkowane przez
najlepsze firmy światowe, to

dlaczego jeżdżą i zdobywają
mistrzowskie sukcesy na opo
nach zagranicznych? Niechże
będą konsekwentni i powiedzą
co myślą o krajowych! Liczy
się. przecież tylko rozsądna

krytyka i rzeczowa opinia, a

nie dyplomatyczne uniki ua

konferencjach prasowych.

Za
kilka dni cztery, „polskie

fiaty” wyruszą znowu na

trasy Rajdu Monte Carlo.
Sympatycy sportu samochodo
wego niedługo już będą mogli
się przekonać, czy instytucje
odpowiedzialne za przygoto
wanie naszych samochodów i
załóg — PZMot, a przede
wszystkim FSO na Żeraniu —

wyciągnęły wnioski z dotych
czasowych niepowodzeń i błę
dów. Może w 42 Rajdzie Mon
te Carlo „polskie fiaty” uzys
kają w komplecie taki wynik,
który zrobi w Europie rekla
mę naszej centrali eksporto
wej POLMO? Podobno tylko
dlatego w tym rajdzie startu
jemy.

P.S. Po rajdzie Olimpijskim,
który odbył się w NRF tuż

przed ostatnią Olimpiadą, roz
mawiałem z przedstawicielem
sprzedającym w Monachium

„polskie fiaty”. Przywitał mnie
nad wyraz uprzejmie, kiedy
jednak zapytałem go, jak idzie
handel naszymi wozami... po
kazał mi plik rachunków za

rozmowy telefoniczne, monity,
telegramy, a potem zapytał:
„Czy wam w Polsce nic trzeba

już dolarów? Zamawiam ty
godniowo 40 do 50 „fiatów 125P”
bo takie jest zapotrzebowanie —

a otrzymuję pięć, sześć wozów.

Mój klient, zamiast czekać na

waszego „fiata” cztery miesiące,
idzie po prostu na sąsiednią u-

licę i kupuje włoskiego”.
ALEKSANDER KURZIUS
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